Mtestęcinie Mk. 5.00. Kwartatnie Mk. 15.00. 
szenie dopłacn się 50 fen. miesięcznie. 


Prenumerata przez nocztę miesięcznie Mk. 6,00. Kwar- 


tajnie 18.00. 


Cena numeru pojedyńczego 30 fen. 
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Tódź, Czwartek, í% marca 1919 r. 


Za odno- 
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Redakcja i Administracja w Łodzi: 
Piotrkowska 106. Telefon 199. 


Telefon w Warszawie G09. 
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Najpotężniejszy epokowy dramat w 6 aktach odivarzajacy 


ODNIE PRUSKIE 


Nekrologi: 


ane wz) i 24.67 
CEO 


GGŁOSZEŃIA 

Zwyczajne: 05 fen., za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na 
stronie sześć ezpalt). 

Drobne: 10 ten. za wyraz, najmniej 1.00 Mk. 

Nadesłane: przed tekstem 2 Mk., w tekscie 2.50 fen, po te 
kście 1.50 fen. za wiersz petlitowy (str. 4 8zp.), 
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1— Mk. za wiersz petitowy (str. 4 Bezp.) 


„Nie zapomnijmy: nigdy” 


Film wykonany został przez Francusko-Amerykańskie T-wo „PATHE“ i subsydjowany sumą 3,000,000 dolarów. 
2939 


Ogłoszenie. 


Polska Krajowa Kasa Poźyczkowa 


zawiadamia, że zarówno Centrala w Warszawie, jak i Oddziały 
Kasy w Łodzi, Częstochowie, Sosnowicach, Kaliszu, Włocławku 
i w Lublinie przyjmują ofiary na Skarb Narodowy, a przede- 


wszystkiem kruszce szlachetne, 


wszelkie przedmioty, wyrabiane z tych kruszców, a także wszei- 
kiego rodzaju pieniądze metalowe i papierowe, oraz papiery pro- 


centowe. 


Zgodnie z dekretem ż dnia 29 stycznia r. b. Skarb Na- 
rodowy, zebrany z ofiar prywatnych, ma być przekazany przy- 
szlemu Bankowi Polskiemu na mocy uchwaly sejmowej. 


Staistaw Karpiński, 


SALA KONCERCOW 
Dzis 


o godz. B-ej m. 15 wiecz. 


Seweryn 


LWENBERGET 


Szczegóły w programach. 
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Czas odnowić 
prenumerate! 


jak: złoto, srebro, platynę, oraz 


Naczelny Dyrektor 


MARER KRAKOWSKI 
HELENA ŚLEPIAN 
zaślubiepi. 

Dnia 12 marca 1919 r. 


Rozkaz. 


—— m) 

W wykonaniu dekretu Naczelnika pań» 
stwa z dnia 15 stycznia 1919 i rozkazu Mis 
nisterstwa spraw wojskowych (Sekćja pobo+ 
rowa dept. I) z dnia 5 marca 1919 L. dzi 
4417—1I, ogłaszam, że 
wszyscy popisowi urodzeni w roku 1898, 
zamieszkali stale w Łodzi i czasowo tu prze- 
bywający, 

mają się zgłosić do przeglądu 
z dowodami osobistymi (paszportami, metry- 
kami, świadectwami służby wojskowej i t. p. 
w poniedziałek 17 marca 1919 r. o go- 

dzinie 7-ej rano 


| w podwórzu Powiatowej komendy uzupełnień 
| w Łodzi ul. Sienkiewicza 8—5, gdzie otrzy» 


mają dalsze rozkazy. 

Pragnący uzyskać ulgi na podstawie u- 
stawy poborowej—o ile odnośnych próśb nie 
wnieśli już poprzednio — mnją prośby te od- 
dać w tymże dniu, 17 marca b.r., rano wraz 
z dowodami, potwierdzonymi przez komisa- 
rjaty policji państwowej. Jeżeli jako powód 
do odroczenia podajo się niezdolność fizycz 


ną ojca popisowego — to ojcieo ma również 


" stanąć przed komisją w dniu przeglądu syna. 


Popisowi, którzy stawali już do prze- 
glądu jako ochotnicy i zostali uznani za nie- 
zdolnych, muszą mimo to zgłosić sią drugi 
raz dnia 17 b. m. To samo odnosi sią do 
byłych wojskowych, urodzonych w roku 1898, 
którzy zostali z wojska zwolnieni. 

Niestawiający sią będą przymusowo 
sprowadzeni i karani, Od stawiennictwa w 
ten dzień zwalnia tylko obłożna choroba, 
stwierdzona pisemnie przez lekarza miejskie- 
go i policją. Świadectwo to należy nadesłać 
do P.K.U. również na dzień 17 b. m. 

Iwiennych wezwań sią nie: rozsyła. 

Łódź, dnia 11 marca 1919 r. 

z. r. (=) Wąsowicz, 
Porucznik i zastępca Komendanta P.K.U. 


——0—— 


Rozporządzenie 


o zniesieniu sekwestru i ograniczeń 
przewozu wewnętrznego niektórych 
chemikalji. 


Art. 1. Na mocy dekretu z dnia 
27-go stycznia 1919 roku znosi się sekwestr 
i ograniczenia przewozu wewnętrznego na: 
stępujących chemikalji : 

alun, azbest i wyroby azbestowe, bo: 
raks, brausztein, celuloid, dekstryna, eter, | 
koalina, kamfora, kamień winny, kazeina, | 
kwas cytrynowy, kwas pikrynowy, kwas 
solny, kwas winny, kóperwas miedziany 
(siarczan miedzi), octan wapnia (szare wapno), 
siarek antymonu, sodan krezolu, sól glau- 
berska, salo glinowe (siarczan glinu), szklo 
wodne, wapno cehlorowe (chlorek). 

Art. 2. Rozporządzenie niniejsze na- 
biera mocy obowiązującej z dniem ogloszenia 
w „Monitorze Polskim*, 


Minister Przemysłu i Handlu; 
(—) Hącla. 
Szef Sekcji: 
(—) St. Brzeziński. 
Warszawa, dnia 5 marca 1919 roku. 


Major Lis-Kula Leopold. 


Jeden z ostatnich komunikatów sztabu 
wojsk polskich, bolesną stratę w szere- 
gach młodej armji naszej wymienia. Na | 
dalekim, wschodnim froncie, dowodząc | 
jednym z pułków grupy generała Smigłe- 
go, w ciężkiej waloa przeciwko przewa- 
żającym siłom wroga, śmiercią okupując 
zwycięstwo — poległ najmłodszy, bo za- 
ledwie 28 lat liczący major wojsk polskich 
— Lis-Kula. 

Któż go nie znał w szeregach Lo- 
gionów polskich? 

Rzeszowiak z pochodzenia, już na 
parę lat przed wybtolliem Światowej za- 
wiernchy pracuje w szeregach rzeszow= 
skiego oddzialu „Związku Strzeleckiego*. 


l p p pod wodzą Piłsniskiego, wkracza 
w pierwszych duiaci sierpnia w granice 
Królestwa polskiego. 


przez żołnierzy, obdarzony sympatią ko 
legów i zanfeniem dowódców z 1. p. p» 
przebywa wszelką dolą i niedolą.. 

Daje się poznać jako świetny ine 
struktor, organizator I dowódca... 

Kryzys legjonowy w sierpniu 1917 
zastaje go w randze kapitana na stano- 
wisku dowódey II. bataljonn 1 p. p. 

Wraz z innymi kolegami, rozkazem 
Naczelnego dowództwa c. i k. armji ade- 
gradoweny do stopnia siarżanta, odehodzł 
na iront włoski. 

Lecz nie długo tam zabawił.» 

Dezerternje z szeregów cesarskich, 
by stanąć do podziemnej pracy wojskowej 
w P.O. W. i zostaje odkomenderowany, 
jako komendant naczeluy organizacji na 
Ukrainie, w której Jego talent organiza» 
cyjny zabłysnął w całej pełni. 

« Pod pseudonimem Kortyna, wstępuje 
na czynną służbę do rozkładającego sią 
korpusu generała Muśnickiego 1 instruuje 
jego Legje oficerskie, grupując wkoło 
Biebie wszystkie wartościowe jednostki 
korpusu... 


Nie na rękę była jego preca genee 
rełowi.. Nie cofa się więc przed niczem, 
Rzuca oszczerstwo w rozkazie dziennym 
korpusu na kapitana Kule, że działa za 
namową i za pieniądze niemieckie i b 
rzuca go ze swego korpust, który w krót 
czas potem haniebnie niemcom poddaje.» 

Kapitan Kula zaczyna działać w Ki- 
jowie, stwarzając silne i zdrowe podstae 
wy organizacji... Pracuje tam do ostatnich 
chwil okupacji niemieckiej... 

Nie jeden most kolejowy niemiecki 


ji austryjacki, niejeden magazyn na tyłach 


okupacyjnych armji wyleciał wtedy w po- 
wietrze.. 

A wywiad P. O. W. »a Ukrainie 
wysoko był ceniony przez sztaby fran- 
cuskie n 

Przewrót i rozpadnięcie sią Austrji, 
klęska Niemiec wołają Go do kraju.. Na 
czele kilkudziesięciu podkomendnych, prze- 
bijając się do Polski, dostaje się do nie- 
woli ukraińskiej... Uwolniony z niej wkrót- 
ce, pod dowództwem generała Smigłego 
staje do pracy orranizacyjnej — wojsko- 
woj w okręgu generalnym lubelskim... 
otrzymuje stopień majora.» 

Z generałem Śmigłym odchodzi na 
front wschodni.. Jego imią zna dziś każ- 
dy z ciężkich walk wołyńskich dni osta- 
taich... 

Szereg nazwisk. legjonowych pole- 
głych w walce o wschodnie kresy Rze- 
czypospolitej, kapitana Wyrwińskiego, ka- 
pitana Zintha, kapitana Grzybowskiego, 
porucznika Wendy, porucznika Lenka — 
zamknąło nazwisko majora Lisa Kuli. 

Czy ostatnie!? 

Cześć Jego pamięci! ô 

O . 
* 

Dziś w czwartek nia 18 marca 0 go- 
dzinie 10 rano w bylym soborze na placu 
Saskim w Warszawie odbędzie się kom 


sekracja zwłok $, p. majors Lisa Kuli. 


Ra oso ika WO ARA AOS | Na placu będą ustawione 2 szwadrony u= 
a WAH v0 j. u lie | " Tta : 
stwa PEM to | łanów, 2 kompźfije piechoty i baterja ar- 
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tylerji. Delesąeje wszystkich 
1 instytucji wojskowych 


uddziałów 
wezmą udział w 


Dziesiątki bitew, marszów, ukochany ' pogrzebie 
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Po nabożeństwie uda się pogrzeb na 
dworzec wiedeński. Przed trumną, wie- 
zioną na lafecie, dwaj Żołnierze będą 
prowadzili konia w żałobnym rynsztunku. 


Ozwartek, 18 


— m — m 


wystrzały jako pożegnalną salwę hono- 


rową. 


Naczelnik Państwa o położeniu. 


Wywiad M. Raya z komend. Piłsudskim. 


(PA T) / 
Paryż, 12 maros. , 
Warszawski korespondent „Petit 


Journalu* Marcel Ray miał sposobność 
rozmawiać z końcem stycznis z komen- 
dantem Piłsudskim i z tej swojej rozmo- 
wy zdaje sobie sprawę w korespondencji 
z Warszawy, datowanej z 27 stycznia, a 
zamieszozonej w „Petit Journaln* 14 Jn- 
lego. Komendant przyjął pana Raya w 
Belwederze, gdzie w Salonie spotkał się 
z arcybiskupem Teodorowiczem, gorącym 
organizatorem pomocy dla Lwowa. 


Na pytanie, jak się przedstawia o- | 


gólne położenie Polski, odpowiedział ko- 
mendant Piłsudski. 

— Źle. 

— A jednak panie generale zmiana 
rządu pociągnęła za sobą już pomyślne 
następstwa dla waszego kraju. — Stany 
Zjednoczone uznały rząd polski, a należy 
w najbliższym czasie oczekiwać donios- 
a łych wydarzeń dyplomatycznych. 

— Li tylko czyn ma wartość. Naj- 
lepsze intencje są bezskuteczne, jeżeli 
bie pociągają za sobą następstw prakty- 
esnych: Ze wszystkich stron jesteśmy od- 
cięci, Nie widze, jak w krótkim czasie 
można nam byłoby pomódz. 

— Nie widzi więc pan żadnej po- 
prawy od CZASU, gdy został utworzony 
rząd Paderewskiego? 

— O tej daty wojska czeskie za- 
ogęły wdzierać się na Sląsk. Ja nie wi- 
dzę żadnej zmiany. 

—— Czy ma pan nadzieję, że ta przy- 
kra sprawa, która spowodowała konflikt 
pomiędzy dwoma bratnimi narodami, da 


się uregulować inną drogą, niż z bronią 
w ręku? 

— Mam nadzieję. Wierząc w układ 
polsko-czeski z 56 listopada, wycofałem 
prawie wszystkie wojska ze Sląska, gdyż 
były mnie one bardzo potrzebne gdziein= 
dziej. 

— Co pan sądzi o operacjach na 
frontach nkraińskich? Czy sądzi pan, że 
podróż penerała Berthęlemy'ego z misją 
aljancką przyczyni się do przejścia kon- 
fliktu z fazy wojskowej w dyplomatyczną? 
Wszędzie słychać to przekonanie. 

— Ja zaś sądzę, że w każdym ra- 
zie operacja wojskowe będą się odbywać 
w dalszym ciągu. 

— Co należy sądzić o grozie nie- 
bezpieczeństwa bolszewickiego na wscho- 
dzie i północy Polski? 

— Niebezpieczeństwo to jest powa- 
żne, stawiamy opór jak możemy temi si- 
tami, które mamy, a siły nasze są bar- 
dzo rozdzielone, Jesteśmy zaatakowani ze 
wszystkich stron, lecz wewnątrz, jak to 
pan sam może stwierdzić, panuje porządek. 

— W całej pełni. 

— A jakie położenie jest na fron“ 
cie niemieckim? 

— Trudne. Siły niemieckie wzrasta- 
ją i organizują się. My musimy trzymać 
w Poznańskiem wojska, która moglibyś- 
my użyć przeciw bolszewikom. 

Na pożegnanie oświadczył kores 
pondentowi komendant Piłsudski: Chciał- 
bym panu jeszcze powiedzieć, iż sereem 
byliśmy zawsze z Francją. Tak jest zaw- 
sze, na przekór pewnym pozorom i to od. 
samego początku. Francja jest drogą dla 
każdego polaka. 


-Czy i jakie zmiany bedą w gabinecie ministru. 


(Telefonem od własnego korespondenta). 


Od kilku dni obiegają uporczywe 
pogłoski o mającej w krótkim czasie na- 
stąpić rekonstrukcji gabinetu. W. tych 
pogłoskach celuje zwłaszcza „Kurjer Po- 
ranny“ i „Przegląd Wieczorny“, który 
wczoraj podał nawet przypuszczalny skład 
nowego ministerjam. 

Weszliby do niego rzekomo posło- 
wie: Paderewski (prezes), Witos (rolni- 
etwo i zastępstwo prezesa), St. Grabski 
(sprawy zagraniczne), St. Głąbiński (skarb), 
inż, Skalski z Łodzi (sprawy wewnętrzne), 
Korfanty (sprawy wojskowe), Bardel (o- 
dwiata) i Kędzior (roboty publiczne). — 
W celu sprawdzenia tych pogłosek zwró- 
ciłem się do jednego z przywódców naj- 
silniejszej frakoji w Sejmie, t. zw. Zwią- 
zka ludowo-narodowego, posła sosnowie- 
ckiego, d-ra Stefana Falkowskiego, który 
udzielił mi wyjaśnień następujących: 

Sprawa rekonstrukcji gabinetu jest 
bardziej aktualna w prasie i na. mieście, 
a niżeli w Sejmie. Związek narodowo- 
ludowy, jak zresztą i inne klaby sejmo- 
we, istotnie radeby widzieś u steru wła- 
dzy gabinet parlamentarny, gdyż sdaje 


sobie sprawę ze złych stron gabinetu ta- 
kiego, jak obecny. Różne narady w tym 
kierunku odbywały się i odbywają w dal- 
szym ciągu, ale właśnie, wbrew doniesie- 
niom „Przeglądn Wieczornego*, w osta- 
tnich dniach uznano sprawę zmian gabi- 
netowych za nieaktualną. W związku z 
położeniem na froncie bojowym, w chwi- 
li gdy losy Lwowa są zagrożone, byłoby 
wywoływanie przeciwieństw gabinetowych 
aktem bardzo niepolitycznym, szkodliwie 
odbićby się mogło na akcji obronnej. 
Wszelkie więc informacje, jakie sią uka- 
zały w tej mierze, są conajmniej przed- 
wczesne. 

Podobnych wyjaśnień udzielono mi 
również w klubie grupy Piasta, powołano 
się przy tem na fakt, że poseł Witos po- 
wrócił do Warszawy dopiero wczoraj 
Zrana. 

Nie mógł więc brać udziała w żad- 
nych pertraktacjach. Przyznano natomiast, 
że przypuszczalny skład gabinetu ułożo= 
ny jest bardzo zręcznie. ; 


W. Opacki. 


Zaburzenia w Kaliszu. 


Bójka robotników pracujących z manifestujacymi komunistami, 


6 (P. A. T.) 
Kalisz, 12 marca. 


Dziś wywiązały się tu zaburzenia na 
tle proklamowanego przez komunistów 
strajku powszechnego. Pomimo  usilnej 
agitacji skrajnej lewicy, robotnicy zajęci 
przy usuwaniu gruzów i przy budowlach 
„w liezbie kilku tysięcy stawili się dziś 
w komplecie do prasy. W połndnie miej- 
segwi komnniści, w liczbie okolo 200 u- 


rządzili demonstracyjny pochód pod ma- | 
gistrat, W pochodzie niesiono czerwone 
sztandary z rozlicznymi napisami, a wśród 


nich kilka w żargonie. Í 


Z tłumu wznoszono okrzyki: precz 
z wojskiem, niech żyje rewolucja! Niech 
żyje proletarjat! Gdy około godz. 2 po 
południu pochód demonstrantów ruszył z 
pod magistrata w okolice ml. Wrocław- 
skiej, spotkał u wylolu mł. Wiejskiej ta- 


m m w M a 


marca 19019 r 


Na placu przed dworcem baterja odda 4 | bor t. zw. lorek, wiozących gruz za mia- 


sto. Demonstranci komuniści zażądali od 
robotników porzocenia pracy. W odpo- 
wiedzi na to robotnicy przecięli lorkami 
drogę demonstrantom., a równocześnie ze 
szczytów sąsiednich bndowli poczęły się 
Bypać na ich głowy odłamki cegieł, — 
Wkrótce zbiegło się kilka set robotników 
i robotnic i drącami, łopatami a nawet 
zdjętymi z nóg drewnianymi trepami za- 
częli bić uczestników pochodu komnnis- 


| 


Nr. 71. 


tycznego. Kilku z nich robotnicy zaciąg» 
nęli do pobliskiego kanału Prosny i za- 
nurzyli kolejno w wodzie. Poturbowani i 
pobici do krwi demonstranci rozbiegli się, 
porzucając czerwone sztandary z bolsze- 
winkimi' napisami, które tłum rwał w 
strzepy i wrzucał do rzeki. Rozpędztwszy 
w ten sposób pachód komunistów, robot- 
nicy wrócili do pracy. W mieście zapano- 
wał zupełny spokój, 


Sytuacja w Rosji. 


Chiński proletarjat. Roz-trzeliwani> urzędników. 
Antyzolsz=wicki ruch wśród okopów. 


cywilizacji. 


(P. A, T3) 
Paryż, 12 marta. 

„Victoir* zamieszcza garść wiadomości 
ze Stokholmu o stosunkach w Rosji. Po- 
między iunymi czytam tam: Rząd sowietów 
ma obecnie monopol w sprawach aseknracyj- 
nych, Wszystkie towarzystwa ubezpieczeń 
zlikwidowano, a majątek ich uznano za włas- 
ność republiki sowieckiej. Bolszewicki ko- 
misarjat dla spraw zagranicznych oznajmia, 
że obywatele Chin i innych państw wschod- 
nich nie mogą być zaliczeni do klasy burżna- 
zyjnej, lecz tworzą żywioł robotniczy i mają 
korzystać z praw proletariatu rosyjskiego. 


Niedobór urzędowy poczty w Rosji wy- 
nosi 400 miljónów. Pomimo to rząd zwol- 
nił od opłaty pocztowej listy pieniężne poni- 
żej 15 gramów i zamyśla wogóle znieść 
znaczki pocztowe. 


Ż Omska donoszą, że minister sprawie- 
dliwości ogłosił raport, zawierający listę u- 
rzędników ministerstwa sprawiedliwości, za- 
mordowanych przez bolszewików, W liście 
' rozstrzelanych urzędników znajduje się wice- 
prezydent sądu w Bernie, kilku prokurato- 
rów, adwokatów, notarjnszy i sędziów. 

Rosyjska ajencja Union donosi, że ar- 
cybiskup omski Sylwester, oraz kilku innych 
dostojników cerkwi prawosławnej w okoli 
cach wyswobodzonych od bolszewików wy- 
stosowało do papieża i do arcybiskupa w 
Paryżu, Londynie i Nowym Jorku, do metro- 


szowicy rozpądzili procesje karabinami ma- 


„i_zczenie 


politów w Belgradzie i Bukareszcie oraz do 
wszystkich pętriarchów wschodnich telegram 
następującej treści: 

Bolszewicy dokonują w Rosji dzieła 
zniszczenia oywilizacji prześladują religję i 
kler, niszczą cerkwie i świątynie, czczone 
przez naród rosyjki. Historyczne zakrystje i 
bibloteki parafjalne w Moskwie i Piotrogro- 
dzie rozgrabiono. W Tole i Charkowie bol- 


szynowymi. Tam, gdzie panrje bolszewizm, 
prześladowany jest kościół z większą zawzię: 
tością, niż za czasów pierwszych chrześcjan. 
Bolszewicy dopnścili się najwiekszej profa- 
nacji religji, ogłaszając socjalizację kobiet. 
Wszędzie śmierć i głód. Naród wyczerpany 
okropnościami  bolszewickiemi. Telegram 
kończy się apelem o pomoc. 

Szef poboru w Moskwie, Murałow, o 
głosił w„Prawdzie* notę tej treści: W guber- 
nji rjazańskiej, tulskiej i Kałuskiej chłopi 
zorganizowali bojówki przeciw bolszewikom. 
Bojówki rozpędziły komitety „Biedoty chłop- 
skiej“, zniszczyli telegraf i Þeloje. Wysła- 
no przeciw buntującym się chłopom oddzial 
czerwonej gwardji, który wystrzelał mnóstwo 
wieśników i przywrócił spokój. 

Z rozkazu dziennego, podpisanego przez 
Trockiego, wynika, że w różnych częściach 
kraja powstają chłopskie organizacje bojowe 
przeciw bólszewikom. Trocki żąda surowe- 
go ukarania winnych, oraz tych komisarzy, 
którzy okazują jakąkolwiek poblażliwość wo- 
bec chłopów. 


Komunikat polskiego tatu generalnego 


z dnła 12 marca. 


Litwa i Białoruś. 
Grupa gen. Iwaszkiewicza, 
Przy odpieranin ataku ma Słonim i 
w walce na ulicach miasta odznaczyła się 
znów 1 kómpanja mińskiego połku pie- 
choty pod dowództwem por. Korsaka. 
Wołyń. 
Grupa gen. Rydza Smigłego. 
Drobne utarczki patroli. 
Galicja wschodnia: 
Grupa generała Romera. 
Wojska nasze rozbiły ukraińiców pod 
Lipnikiem i Kamionką i obsadziły te miej- 
| scowości. 


Grupa gen. Rozwadowskiego. 


W dalszym ciągu pod Lwowem i 
| Gródkięm Jagiellońskim toczą się ciężkie 


f 


walki. Wszelkie- wysiłki nieprzyjaciela 


poszły na marne. Nie udało mu się prze- 
łamać naszych pozycji. 


Oddziały generała Aleksandrowicza, , 


jreg polskich działaczy  socjalistycz- 
nych i narodowych. ' 

„Gazetę robotniczą* w Katowi- 
‘cach zawieszono. 

. Ludność cywilna niemiecka w 
popłochu opuszcza Górny Śląsk. Wła- 
dze wojskowe opróżniają magazyny. 

| przygotowując się na wszelkie e- 
wentualności, 


` Statut rozbrojenia Niemiec. 


Wszystko, co służyło wojnie—musi być 
zniesione. 


Armja musi liczyć 100,000 ochotników. 
(P. KP) 
Paryż, 12 marca. 
- Depesza Havasa: 

Najwyższa rada wojenna entente vu- 
chwaliła statnt Fozbrojenia Niemiec. — 
Niemey będą mogły zatrzymać nie więcej 
jak 100,000 ochotników na lat 12 z od- 
powiednimi kadrami, nie będą zaś mogły 
posiadać czołgów i floty wojennej. Wolno 
im będzie zatrzymać tylko 15,000 mary- 
narzy. Niemey będą mogły zatrzymać pe- 
wna liczbę aeroplanów handlowych i tu- 


wyparły większe siły ukraińskie z Jaks- | rystycznych, a będą musiały zniszczyć 


manio, Siedlis i Rybowa i zajęły te miej- 

scowości. W walce wyróżnił się bataljon 

10. pułku piechoty pod dowództwem kapi- 

tana Stadnińskiego. Księży Most został 

obsadzony przez nasze wojsko. 

W zastępstwie szefa sztabu generalnego 
Haller pułkownik. 


W przedednia powstania na Górnym Śląsku. 
(Tel. wł. „Gł. Pols.*) 
Warszawa, 12 marca. 


„Robotnik* dziś wieczorem wy- 
dał dodatek nadzwyczajny z depeszą 
z Katowic. Depesza ta donosi, że 
lada dzień oxwzekiwać należy wybu- 
chu krwawego powstania na Górnym 
Śląsku. 

Niemcy rozpoczęli okropne re- 
presje, i tysiace polaków wtrącili do 
więzień. Cala wściekłość zwróciła 
się zwłaszcza przeciwko P. P. S, w 


zaborze pruskim. Aresztowano Jú- 


* 


i 


wszelkie zapasy materjałów i amunicji, 
oraż fabryki wojenne, a nie będzie im 
wajno zastąpić ich innymi. — Najwyższa 
rada przyjmie we środę ostateczny tekst, 
opracowany przez komisję redakcyjną, 


Herve o granicach Polski. 
(P. A. T.) $ 
Paryż, 12 marca. 

W „Victoire“ pisze Herve 7 
powodu narad nad nowymi warunkami rozej- 
mu z niemcami. Linja demarkacyjna pomis- 
dzy wojskami polskiemi a niemieckiemi win- 
na pokrywać się z granicą,» którą ma uzj- 
skać zmartwywstała Polska. Granica ta, o 
ile dotyczy prowincji, zrabowanej Polsce w 
roku 1772, może być tylko* granicą z roku 
1772, t. j, iż Poznańskie i Gdańsk będą bez 
żadnej dyskasji polskie, Co się tyczy Gór- 
nego Sląska, zabranego Austrji przez Fryde- 
ryka II, granica powinna pokrywać się z li- 
nją, dzielącą obszar językowy polski od nie- 


mieckiego. Tylko w tym wypadku będa 
miały Niemcy przedsmak warunków poko- 
jowych, jekie mamy im uadożyć co do gra- 


zefa Binaszkiewicza. oraz cały Sze- ; nicy wschodniej. 


mr. ft, 


PEM "p! m 
Kredy Amenit da sprzymierzańcih. 
Obecnie można dostać pożyczki na woj- 
nę. Poteni—na zakup produktów ame- 
rykańskich. 
(PA. TL) 
Waszyngton. 11 marca. 
(Tolegram, iskr stacji warszawskiej). 
Przyszłe kredyty amerykańskie dla sprzy- 
mierzeńdów ograniczono obecnie do włącznej 
Aż do ogłoszenia 
pokoju kredyty z tej sumy mogą być, udzie- 
ione na celà wojennó. Lecz ol tej daty 
przez lat 1 i pół kredytów tych sojusznicy 
bedą mogli używać tylko na żakupno ame- 
kańskiej własności w Europie, lub gdzie- 
indziej i do sfinansowania zakupów pszenicy 
w Ameryce po cenach poręczonych przez 
rząd amezykański. | . 


W Berlinie. 
(P. A. T.) 
Berlin, 12 marca, 


Tolegram iskrowy stacji poznańskiej. 
Irzedówa donoszą, że w Berlinie w nie- 
dzielę wieczorem nia było już. znaczniej- 
szych walk. Z rozkazn władz wojskowych 
nie wolno mieszkańcom wschodniej dziel- 
nicy miasta wychodzić po 7 wieczorem 
na ulicę, gdyż w przeciwnym ragie są 
rozstrzęjfwani. Mintsterstwo oświaty wzy- 
wa młodzież akademicką do pomocy w 
walce przeciw komunistom. W Lichten- 
bergu spartakusowey rozdali pisma ulotne, 
wzywając wprost do gwałtów. 


Emigracja z Ameryki. 
Po wojnie przeszło miljon wychodźców 
wróci do Europy. 
(P. A. T.). 
Nowy Jork, 12 marca. 
(Telegr. iskr. stacji warszawskiej), Na- 

tok emigrantów z Ameryki trwa w dalszym 
ciągu. Wśród emigrantów przeważają włosi. 
Jest także wielu polaków, greków, hiszpan, 
serbów, rumnnów i albańczyków. Donoszą, 
te po podpisaniu traktatu pokojowego ng- 
stąpi mapływ emigrantów do środkowej i 
południowej Europy przewyższającej miljon 
osób. 


Glos francuza o Gdańska i wysyłce wojsk Hallera. 
(P. A. T.) 


Paryż, 12% marca, 


„Petit Parisien* zamieszcza uwagi 
sprawozdawcy wojskowego Rousseta w 
sprawie Gdańska i wysyłki wojska pol- 
skiego przez Gdańsk do Polski. Pisze on: 
Przykry jest fakt, że dotychczas nie mo- 
tna było wysłać 25,000 żołnierzy polskich, 
'najdujących się w Lunevilłle do Ojczy- 
eny, Ale jak je wysłać? Jest tylko jedna 
droga morska. Wpierw trzeba mieć pom, 
do lądowania, a takiege nie mamy. Kon- 
'erencja pokojowa wyrządziłaby tej spra- 
wie wielką przysługę, gdyby wysłała tlo 
tę angielską do Gdańska. : Czyżby na to 
vyło zapóźno? Nie sądze. Jożeli chodzi:0 


i przeszłości Gdańska. 


—— 


U poeżątkach Gdańska milczą kroniki, 
tie krasi ich też żadna legenda w rodzaju 
swizanych z powstaniem Gniezna, Krakowa, 
Poznania. Pierwsza wiadomość o Gdańsku 
jest z r 907, gdy św. Wojciech odprawiał 
w nim swą misję apostolska. Gdańsk i Po- 
morze nadwiślańskie było rządzone odtąd 
przez wojewodów z ramienia królewskiego. 

W czasie działów państwa po śmierci 
Bolesława Krzywoństego, wojewodowie. za- 
ozynają wyłamywać się z pod władzy cen- 
tralnej. Jeden z niech Sambor l. przybrał 
tytul księcia, acz w lennej zawisłości od Ka- 
simierza Sprawiedliwego 1 przekazuje swą 
władzę i tytuł następcom. 

Z nioh Świętopełk, zwanę Wielkim, 
ilal się bohaterem dzielnicy pomorskiej, jako 
nieubłagany wróg sprowadzonych na ziemię 
polska Krzyżaków. Całe prawie długoletnie 
gwe panowanie (1220.—1286) strawił na 
walee z nimi, i rzecz godna uwagi: sojusz- 
ków, znałazł jedynie w pogańskich prusa- 
kach, walozących o swa wiarę 1 wolność, 
kde krzyżacy byli popierani przez książąt 
poiskieh. Następca jego, ostatni z radu Sam: 
hora, Mszezuj M, zwany z łacińska Mestni- 
tem, przekazał księstwo Gdańskie Przemy- 
siawówi I, ks, polskiemu. 

boa zamordowaniu jego w Rogoźnie 
przez margrabiów brandeburskici: Pomorze 
Gdańskie dostało się Władysławowi Łokiet- 
kowi, który osadził tam swego wojewodę. 

W eznsie walk o koronę polską po- 
między Włladysiawem Łokietkiem a Wacła- 


Orwarłtek. 


odpowiednią, Klanzulę w tkładzie rozej- 
mowy, to jeszcze nic nie jest stracone. 
Wo tymezssem zanim wojsko przyjedzie, 
możnaby wysyłać amunicję iw miedzy- 
czasie rzecz przeprowadzić, Czy można 
sądzić, ża niemcy się oprą temu? Niemcy 
nie odrzacają dzisiaj nie, wszystko zale- 
ży od tonu, w jakim żądanie będzie po- 
stawione. 


Roucy w wojsku. ukrańńskiem. 
(E A. TF) 
Poznań, 12 marca. 
Telegram iskr. litewskiego rządu so- 
wieckiego donosi, że wojska Petlury na od- 
cinku kijowskim znajdują się w stanie zu- 
pełnej demoralizacji. Pod Świerką dwa put- 
ki wypowiedziały posłuszeństwo i oświadczy- 
ły, że są zwolennikami rządu sowieckiego. 
Wojska ukraińskie czerwonej gwardji posu- 
wają się z wielką szybkością naprzód na 
Winnice i w przeciągu dwóch? dni zajęły sta- 
cję Gołondarą i Garwidy. 


0 jednolity front antibolszewicki, 


(PAT) 
Paryż, 12 marca, 
(Telegr. iskr. stacji  warsząwskiej). 
Wedle Sztokiolmskiej „Tidningen* delegacja 
łotewska pod  przewodnibtwem premjera ' 
Ulmana przybyła do Kowna, by rozpocząć 
z rządem litewskim rokowania celem stwo- 
rzenia jednolitego frontu przeciw bolsze- 
wikom. Rokowania miały się odłyć w 


sposób zadawalniający i liezą na dobry ich 
wynik. Komisją litewska złożona z rzeczo- 
znawców wojskowych objeżdźa obszary gra- 
niczne, aby ustalić szczegóły frontu przeciw 
bolszewikom 


Oczekiwany powrót. Wilsona. 
(AT) 
Paryż, 12 marca, 


(Telegr, iskr. stacji poznańskiej). Przy- 
bycia okrętu George: Waszyngton w Breście 
oczekują 18 b. m. Stamtąd prezydent na- 
tychmiast pojedzie do Paryża. Wilson wydal 
dyspozycje, ażeby posiedzenie konferencji 
pokojowej wyznaczono na 14 b m. 


L Migierm do Alzacji i Lofarynoji. 
(BK, 0) 
Paryż, 12 marca. 


(Depesza Havasa), Jonnatt, guberna 
tor Algieru, przyjął posadę gubernatora 
Alzacji i Lotaryngji. Jego mianowanie 
zejdzie się z reorganizacją tych krajów 
wedle życzeń ludności. 


Delegacja uklalńska w drodze do Paryża, 
(P. AST) 
Paryż, 10 marca. 


Telegram iskr. stacji Warszawy, Do- 
noszą z Berna: 

Delegaci ukraińscy, którzy w liczbie 
15 czekali, by rząd francuski zezwolił na 
ich przyjazd do Paryża, otrzymali to ze- 
zwolenie, poczem natychmiast udali się 
w drogę. ' 


wem czeskim, ten ostatni owładnał Gdań- 


, skiem i rządy nad nim powierzył oddanemu 


sobie rodowi Swieców. Po wypędzeniu czer 
chów z Polski zagrożeni w swem posiadanin 
Swięcówie zawezwali na pomoc brandebur- 
czyków. Bogusz, wielkorządea Gdańska z ra- 
mienia Łokietkowego, wpad! na nieseczęsna 
myśl udania się o pomoc do krzyżaków 
Krzyżacy pod wodzą komtura chełmińskiego, 
Giinthera von Schwarzbutg (protoplasty pa- 
nującego do niedawna w księstwie Schwarz- 
burg rod), wyparli brandeburczyków. Wkrót- 
ee zaczęły się zatargi pomiętzy sprzymie= 
rzeńcami, aż za nadejściem większych sił 
krzyżackich, krzyżący napadli zdradziecko na. 
zniogę polską, wycieli ją w pień, a wraz 
z nimi wielką ilość polskiego mieszczaństwa 
i wiejskiego ludu, którę przybył do miasta 
na targ i odpust, przypadający na éw.: Do- 
minika (£ sierpnia 1808 rokn). Pamieć tej 
rzezi dochowała sie dotąd u ludn kasznh- 
skiego. Kołysanka, którą dotąd usypiaja 
dzieci! „Ziwziu, ziuziu, mały senku (t. j- squ- 
kuj, zabjele cy ojca w renku” (t. j. rynku). 
jest wedtuz Derdowskiego wspomnieniem tei 
rzezi. Zaś największą obelga u kaszubów 
jest nizwanie kogoś komiurem 


»  Opanowawszy Gdsńsk kraypźacy zabrali | 


się zaraz do wytępienia polskości w mieście 
i niedobitki polskich mieszczan wypędzili 
4 miasta na błóla za zamkiem, a na ich 
miejsce sprowadzili licznych osadników nië- 
mieckich, znęconych znakomiiem. położeniem 
Gdańska t ujścia głównej rzeki polskiej. 
Mając monopol na polskie zboże, Gdańsk 
szybko wzrósł w bogactwa.  Pamietnym 
zwłaszęza iest rok 1303, gdy w całej Euro- 
pie zachodniej panował: powszechny nieuro- 
dzaj i klęska głodowa. zaś w Polsce obro- 


| 


dziło. W, poszukiwaniu zboża przybyło wtedy ' 


12 marca 1918 r. 


Kerdynel Gaseni do Lenin, 
(P. A. T.) 
Rzym, 12 marca. 

(Telegram isktówy - stacji poznańskiej). 
Kardynał Gaspari wysłał do Lenina teleeram 
następujący: A wiarogodnego źródła dotwosżą, 
że pańscy stkonnicy: prześ!adnją kapłanów bos 
żych, nie należących do religii prawosławnej: 
Ojciec św. Benedykt XV zaklina pana, 
wydano rozkaz uszanowania 
panów jakiejkolwiek religii. Ludzkość i re- 
ligia będą panu za to wdzięczni. 


È iin 
le wojska ma Miji? 
(P, A. T.) 
Londyn, 12 marea. 
(Depesza Havasa). W izbie 
rząd podał do wiadomości, że stan 
czywisty brytyjskiego 
nego na wszystkich 
wynosi 902,000 ludzi. 


Wolny kandel w Auglji, 
(P. A. T.). 
Londyn, t% maron: 
(Depesza Havasa). Pojawił się tu 
dekret, znoszący zakaz przywozu wsze|l- 
kich surowców. 


zd z E 
Dymisja gabinetu duńskiego. 
(P. A. T.) 
Kopenhaga, 12 marca. 
Biuro Ritzen donosi: 
Z powodu nieprzyjęcia uchwały o 
pożyczce, przyjętej już przez izbę druga, 
gabinet podał się do dymisji. 


Projekt budowy tonelu pod kanetem La Manche. 
(P. A. T.) 
Londyn, 12 marca. 


W izbie emin w odpowiedzi na za- 
pytanie Bonar Law oświadczył, że poro- 
zumie się z Lloyden Gearzem w sprawie 
propozycji, jaka ma być uczyniona rzą- 
dowi francuskiemu, ażeby można natych- 
miast rozpocząć budowę tunelu pod ka- 
nałem La Manche. W ten sposób znale- 
źliby zajęcie żołnierze. wracający z wojny. 


lin żołnierzy amarykańskich walczyło? 
(P. A.T.) 
Waszyngton, 11 marca. 


(Telegram iskri stacji warszawskiej). 
Wojska amerykańskic, które hraly rzeczywi- 
sty udział w walkach liczyły miljon 790,000 
ludzi. Ustalona lista strat wykazuje 240,197 
rannych i zabitych. 


Polski tygodnik 


aby 


rze- 
wojska okuparyj- 
widowniach wojny 


żołnietski we Włoszech. 
(PAST) } 
Turyn, 11 marca, 


W obozie La Mandria Chiavasso pod 
Turynem zaczął wychodzić tygodnik pod 
nazwą: „Żołnierz polski we Wloszech“ 
pod redakcją komendanta obozu kapitana 
Marjana Dinstla. 


dò Gdańska 500 okretów francuskich, angiel- 
skich i holenderskich. które na wagę zlota 
nabyły skupiope, przez gdańszczan polskie 
zboże. i 

Od r. 1358 należał Gdańsk do Hanzy 
i wbił się w taką potocę, że chwitowo na- 
wet zbrojnie okupował Stockholm (1395). 

Podczas wielkiej wojny krzyżackiej 
Gdańsk wspierał jeszcze zakon swemt posil- 
kami, za co wdzięczności nie doznał: w rok 
po Grunwaldzie komtur gdański, Henryk v. 
Plauen zdradziecko zamordował burmistrza 
i dwóch radnych. Wogóle zapanował straszny 
ucisk przez władzę zakonne miast i szlachty 
wiejskiej. Zakon wzbudził powszechną prze- 
ciw, sobie nienawiść, Dla obrony przeciw 
niemu miasta i szlachta utworzyły wiązek 
pruski, który oddał się wreszcie pod opieke 
króla Kazimierza TV. Na czoło nohu. stanęli 
(rdańszczanie, zburzyli zamek, krzyżacki. a na 
ceł wojny z krzyżakami złożyli olbrzymie na 
owe CZASY SUNY- 

W roku 1457 zjechał do Gdańsku, krol 
iw nagrodę przychylności miasta dla Polski 
wyposażył je w nadzwyczajne przywileje 
(t« z, wilkierz Gdański. Privilegium Casi- 
miriarnń)., Gdańsk został wolnam miastem 
pod zwierzchnictwem Polski.  otrzymnł 
własne sadownictwo, dowolny wxbór rady i 
urzędników ; król zmniejszył podatek pobie- 
rany dotad przez krzyżaków w ibśći 60.800 
motęch do 20,000, nadał prawo bicia wlas- 
nej] monety i prawo udzialu w sejmie 
polskim. Władzę krółerską przedstawiał 
burgrabia. mianowany z pośróc obecnych 
radnych. 

Odtąd Gdansk stal się najwierniejszym 
czionkiem Rzeczypospolitej, wsponagając ją 
i stając po jej stronie przeciwka każdemu 
nieprzyjacielowi. Ten dobry stosunek byl od 


gmin 
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wszystkich kaz 


| 


‘której widok tium się rozproszył. 


Na ziemi, w salonie, w wielkim. 
magazynie i w piekle 


dzieje się raęcz najnowszej kreacji, ulubłentcy 
publiczycejwi Henny Porte Jest to jeden x naj- 
wspaniniszych humorystyczho satyrycznych brá- 
zów oheonegn sopana, djnbe' ską komedja w 5-iu 
nktach „Dama, Dinbot 1 Modystku*, «Demonstro: 
wany bydzie wspomniany. ż ciekawością oczeki- 


wany obraz, wkrótce w Kino „Luna*: "90 
NEPPRAOBŃ s a a Ea a. NOPYŁ 
- Warszawa. 
—— 


(Vel. od wtesnego korespondenta), 


Wyjazd premjera Paderewskiego da 
Paryża. 


Wbrew pogloskom o wyjeździe prem. 
jera Padorewskiego do Paryża, dowiadu: 
jemy sie, że p. Paderewski wyjeżdża da 
Paryża nie wcześniej jak za dwa tygo- 
dnie. 


, Wyjazd wiceministra Jodki. 


Wczoraj w poludnie wyjechal do 
Paryża wiceminister spraw zagranicznycł 
p. Jodko. Podróż ta na na celu zbaua- 
nie, jakie stanowisko zajmują slery rzą- 
dowe koalicji. Wobec nowotworów pañ- 
stwowych na wschouniej granicy Polski, 
Pana Jódkę w ministerstwie zastępować 
będzie szef sekcji, p. Potemski. 


Deiegacja z Łodzi. 


ministerstwa skarbu przybyli 
przedstawicieje Towarz, kredyt. 
Leon Gaje- 


Do 
wczaraj 
m, Łodzi, dr. Juljusz Langė, 
wiez i Aleksander Milkevr. 


Dzień. wczorajszy. 

Proklamowady na wczoraj i dziś — 
przez warszawską radę delegatów robot- 
niczych strejk powszechny, wobec uchy- 
lewia sig od udziału w nim P. P. $. nie 
udał się zupełnie. Tylko w dzielnicy ży- 
dowskiej sklepy częściowo były zamknie- 
te, Ruch na ulicach normalny. Jedynie 
o godz. 10 rano ua rogu ul. Karolkowej 
i Wolskiej Hum robotuików odebrał mo» 
torniczemu tramwaju rączkę od regulato- 
ra i oniernchomiwszy l-szy wagon, chciał 
nań puścić wagon drugi, Udaremnił to 
znajdujący się w drugim wagonie praco 
wnik tramwajowy, ktory wyłączył prąd, 

O zajściu zawiadomiono milicję, na 
Poza 
tem nieczynna jest część piekarń. 


O ministra dia Poznańskiego, 


Delegacja ministerstwa spraw We- 
wnętrznych, złożona z szefa sekcji pana 
K. Sienkiewicza, naczelnika wydziału in 
spektoralu d-ra , Dunikowskiego i radcy 
ministerjaluego pana K. OCiłapjowskiego, 
powrócila % podróży urzędowej do Pozna- 
nia. Celem podróży delegacji było zba- 
danie na miejscu opinji Poznańskiego w 
sprawie objęcia zarządu administracji ko= 
muualuej w Poznaniu przez rząd cen- 
tralny, Większość działaczy, z którymi 
porozumiała się delegacja, wypowiedziała 
się za koniecznością powołania ministra 
dla Poznańskiego, którym powiuienby być 
miejscowy czlowiek, mający biura swe dla 
Wzvlędów praktycznych w Pozuąniy, nie 
zaś w Warszawie. j 
- CAE ZWI TYPA TANPE RIUM EAO EER 
czasu do czasu zakłócany przez niesnaski reli" 
ijue wynikłe z przyjęcia przez Qidańsk reformy 
Latira, lecz nie dawały one powodu do 
większych zaburzeń. Jeden tylko raz Gdańsk 
stanął w przeciwieństwie do większości 
państwa, gdy po usunięciu sią Henryka 
Walezjusza opowiedział się za kandydaturą 
ną tron polski cesarza Maksymiljana TI 
przeciwko Stefanowi Batorema (1577). Do- 
szła wtedy do wojny, w której Gdańszczanie 
odnieśli klęską nod Lobieśzowem i upoko- 
rzyli się. Skazani wtedy zostali jedynie na 
zapłacenie. kontrybucji 200,000 złotych, 
ro tym jedynym wypadku rebelji, Gdańsk w 
dalszym ciągu dochowywał niezłomnej wier- 
ności Polsce. 

Pamiętnym jest opór stawiany przez 
Gdańsk podczas wojny szwedzkiej; wszystkie 
zakusy szwedów w cehi zdobycia Gdańska 
lub przynajmniej skłonienia Gdańszczan do 
ojuszezenia sprawy króla Jana Kazimierza 
rozbiły się o ostateczną wierność Gdańszczan. 
Również wiernym okazał się Gdańsk i dla 
króla Stanislawa Leszezyńskiego, obleganego 
przez rosjan. popierających kandydaturą do 
wonu polskiego Augusta Lil.  Gdańszezanie 
wytrzymali szturiny, I bombardowania miasta 
przez rosjan 4d 20 lutego do 28 czerwca 
1784 roku, dopóki nie ulegli przemocy. 

Po pierwszym rozbiorze Polski Gdansk 
został przy macierzy, lecz został odłączony 
szerokiem pasmem ziem ancktowanych przez 
prusaków. 

Frydryk IL pruski  nienawidząc Gdań- 
szczan za ich wierność Polsce wszelkiemi 
siłami tamował handel Gdańska, i miasto 
wielce wskutek tego zubożało.” 

Traktat drugiego rozbioru Polski przy- 
znał (Gdańsk Besom. Wysłany w celu 
abieciu minsta pruski veera? Behner nu- 


. Aee 


GP śm aw: ym 


Paowcisuio wszakże ministra ola Pu. 
tnańsziego mogłoby być zrealizowane do- 
piero po określenin granie w stosunku 

* do Niemiec, na czas obecny wskazanym 
by było przydzielenie do naczelnej rady 
ludowej z każdego ministerstwa po jed- 
nym z wyższych nrzędników, któryby ze 
swej strony zaznajamiał poznańczyków z 
organizacją samorządową, administracyjna, 
Finansowa i t, d. Królestwa Polskiego. Z 
drugiej zaś strony informowałby odnośne- 
go ministra > ño trybu i sposobu  zała- 
twiania spraw w Poznańskiem. 


00 uh ay 
s Fen 


Wyjazd amerykańskiego Krzyża Czer- 
wonego. 


Pierwszy oddział amerykańskiego czer- 
wonego krzyża opuścił Warszawę dzisiaj © 
sobnym pociągiem do Kowla, Pińska i in- 
nych miejscowości wzdłuż frontn ukraińsxie- 
go. Pociąg ten obejmuje kilka wagonów 
materiałów sanitarnych, leków, mydła, pa- 
pierosów i t. d. Prócz tego minister apro- 
wizacii obiecał, że do tego pociągu doda ki!- 
ka wagonów mąki amorykańskiej. Misję 
prowadzić będzie hr. Rzyszczewski. W po- 
ciągu będzie przedstawiciel polskiego ozer- 
wonego krzyża, kilku oficerów, de'sj leka- 
rze amerykańskiego czerwonego krzyża m. 
in. dr. Wade, Wrigt i Hijam Davig, obaj 
wielkiego doświadczenia, nabytego w Stanach 
zjednoczonych i w Europie. 

Na froncie będą zapasy rozdzielone 
miądzy wojsko operujące i bezpośrednio za 


linją bojową między ludnością cywilną, poet 
ed- 
nym z celów tej podróży jest uzyskanie dla 
amsrykańskiego czerwonego krzyża inforina* | 


dującą się w rozpaczliwem położeniu. 


cji z pierwszej ręki o stosunkach na froncie, 
Wczoraj przyjechał z Paryża do War- 
szawy 3-ci pociąg z zapasami amerykańskie- 
go czerwonego krzyża. 
Pułkownik Baile i inni oficerowie kon- 


ferowali wczoraj kilka godzin z ministrem 
na śniadaniu u hr. Ro- 
manowej-Potockiej, która jest czynna w or- 


wojny, poczem byli 
ganizacji polskiego czerwonego krzyża. 
Rejestracja strat wojennych. 


x 
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Pasek węglowy i jego szrańgy, 


W sobotnim numerze „Głosu Pol- 
skiego” umieszczony był artykuł p. tyt. 
„Marygodna tranzakcja”, piętnujący umo- 
wę. zawartą pomiędzy państwowym urzędem 
zakupu artykułów pierwszej potrzeby a 


mapadama FATTY MAGAZ 4 1 
o Wena l w” 7 r r z 
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piotrkowskiem Stowarzyszeniem rolniczo- | 


handłowam, oddającą temu ostatniemu wy- 
łączną sprzedaż węgla na obwód łódzki, 
co dotychczas uskuteczniał sejmik powia- 
towy, czerpiąc z Źródła tego dość znacz: 
ny zysk, obracany w następstwie na cela 
użrtoczności społecznej. Pozatem wyżej 
wzmiankowana umowa podnosi zasadniczo 
sene węgla niemal o 2 marki na korcu, 
co przy obecnej nędzy stanowiłoby dotkli- 
wy eios dla msa szerokich. Sejmik, rzecz 
prosta, musiał zaprotestować przeciwko 
podobnej skandałicznej wprost tranzakcji, 
który to protest drogą telegraficzną prze- 
ałał do ministerjów—skarbu, aprowizacji 
i stzaw wewnętrznych. 

Piotrkowskie Stowarzyszenie rolni- 
oze, widząc karygodność nmowy, a oba- 
wiając się wszczętej przeciwko tej tran- 
zakcji enerricznej akcji, samo zapropono- 
wało komisarzowi ludowemu na okre 
łódzki, obyw. Remiszewskiema, obniżenie 
ustalonej ceny węgla o 50 fenigów na 
korcu. Mimo to jednak zarobki stowarzy- 
szenia byłyby miljonowe wprost, osiągnio- 
te zaś kosztem konsumentów i Sejmika 
powiatowego. Bo oto według umowy Pio- 
| trkowskie Stow. rolnicze płacić ma za we- 
giel gruby mk, 8.50 za korzec loco stacja 
wysyłająca, do tego zaś dolicza sobie 7a 
przewóz mk. 2.85 od korca, podątek ko- 
mnnalny 85 fenigów i podatek dla pań- 
stwowego urzędu zakupu przedmiotów 
pierwszej potrzeby fen. 34 od korca, co 
wynosi razem mk. 12.54 za korzec. Jeśli 
zaś doliczy sią do tego 15 proc. na man- 
co, 66 przy węglu mieszanym (grubym 
i pospółce) nie jest za mało, to do kosz- 
tów własnych Piotrkowskiego Stewarzy- 
szónia rolniczego przybędzie jeszcze 1 


i 


| 


| 


Ministerstwo spraw wewnętrznych | mk.-27,5 fen. (15 proc. od 8 mk. 50 fen.). 
komunikuje, że rejestracja obco podda- | Wówczas korzee węgla kalkulowałby się 


nych, której termin według rosporządze- | Stowarz. rolniczamn na 13 mk. 81 feni- 
"nia obowiązującego d, 4 marce Nr. 5616-11 
ryłowa dnia 15 marca zostaje przedłużo- 


ny do dnia 25 b. m. 


Poprawa stosunków aprowizacyjnych. 


Wczoraj odbyła się u komisarza mi- 
przy magistracie, 
konterencja prasowa, 
że oprócz 
mąki amerykańskiej po 8 funty na osobę, 
w najbliższym okresie ludność otrzymy= 
z 80 proc. 
która nie 
lub gazo- 
po 2 funty 


nisterjum aprowizacji 
tuż Nowickiego, 


Dziennikarze dowiedzieli się, 


wać będzie po 8 funt. chleba 
mąki pszennej. Dla ludności, 
ma oświetlenia elektrycznego, 
wego, będzie wydawana nafta 
na osobę w ciągu miesiąca. 


Spirytus, wódka, koniak. 


Wozoraj dyrekcja monopolu wódcza- 
tego wydała już detalistom kilkadziesiąt 
tysięcy litrów wódek, spirytusu i konia- 


gów, podczas gdy państwowy urząd zakn- 
pu pozwolił ten sam węciel sprzedawać 
konsumentom po mk. 15 ten. 42 za ko- 
rzec! A Sejmik powiatowy, zarabiając 
markę na korcu, sprzedawał wegiel tylko 
po 14 mk.! 


| Łodzi, 


$ 


Tráanzakoja powyższa zatem stanowi | 


rzecz tak krzyczącą, a jednocześnie tak 
bezmyślnie krzywdzącą ludność zbiedzoną 
i wynędzniałą, zaś organom komunalnym 
odbierającą znaczne sumy, które mogłyby 
być użyte na rzeczy użyteczności publiez- 
nej, bez dalszego obciażania mieszkańców 
nuwymi podatkami pośrednimi, iż nie mo- 
żna było wprost przypuszczać, by znalazł 
się ktoś, ktoby publicznie mógł kruszyć 
kopje o ten paskarski interes. Jednakże 
wychodzi od tego przecież w Łodzi organ 
fabrykantów niemieckich i wyzyskiwaczy 
polskich, udających przyjaciół narodu ł 
ludu polskiego, p. n. „Straż Polska“. Pi- 


ków. Cenę wódki ustalono na 9 mrk, za | śmidło ġo toż, redagowane przez sługusów 


butelkę, zawierającą 0,6 litra, cenę spiry- 


insu zaś na 18 mk. 


Wobec niesłychanego wyzysku, jaki 
wkrótce mają | świadczenie jego, zaopatrzone odpowie- 


panuje w restauracjach, 


być ustanowione ceny obowiązkowe przy 


k na kieliszki. 


sprzedaży wóde 
i ——00—— 


multipaskarzy i wyzyskiwaczy,stanęło przed 
kiłku dniami w obrohie Piotrkowskiego 
Stowarzyszenia rolniczego, drukując o- 


dnio spreparowanym tytułem. 
W odpowiedzi na to niezupełnie zgo- 
dne z prawdą przedstawienie rzeczy, k0- 


potkat opór zwłaszcza ze strony ludu; | żywy ndział w życiu umysłowem i kbltnral- 


przezorna rada miejska złożona z ludzi 
uznała opór za beznadziejny i 
koniecznością ; 
2 obawy przed ludem cichaczem wydała ze- 
prusakom (28 marca 
żołnierze 


bogatych, 
skłauiała sią kn zgodzie z 
wnętrzne forty miasta 


1788), lecz lud zdobył arsenał, 


nem. Odznaczali się zwłaszcza pastorzy pol- 
sko-ewangeliccy przy zborze św. Anny: pa 
stor Volkmer wydał słowaik polsko-łacińsko- 
niemiecki (1590) pastor Gnzovias założył 
towarzystwo w celu pielęgnowania polskiego 
języka; pastor Miagorius wydał gramatykę 


miejscy rozpoczęli ogień na prusaków, tak | języka polskiego i słownik, Roku 1656 wy- 


że dopiero w 
wojska pruskie 


się z 
1797 odkryto spisek 
mieszczaństwa, mający na celu 
prusaków. Wielu 


tydzień potem 14 kwietnią 
opanowały Gdańsk. Gdań- 
szozanie, nienawidzący prusaków, nie mogli 
ich panowaniem pogodzić i w roku 
nozniów gimnazjum i 
wypędzenie 
celniejszych mieszczan 


chodziła w Gdańsku polska gazeta. W Gdań- 
sku urodzili sią sławny sztycharz polski Je- 
remiasz Falk (1629), pierwszy historyk pra- 
wą polskiego Bognmił Landrich (1689), 

W Gdańsku wreszcie urodził się sławny 
astronom Jan Henebjasz (1614—1686), ław- 
nik i konsul miejski, założyciel obserwator- 


emigrowało, nie chcąc być poddanymi króla | jum; gorliwy patrjota polski odkryty przez 


pruskiego, 
Artura Schoppenhauera. 


Panowanie pruskie zostało przerwane 
24 mają | poeta Dantyren był także gdańszczaninem. 

armję 
polsko-franenską pod marszałkiem Leleure— 
stąd księciem gdańskim tytułowanym—kapi- 


przez krótki epizod napoleoński, 
1807 roku Gdańsk oblężony przez 


w tej liczbie ojciec sławnego 


siebie gwiazdozbiór nazwał „Tarczą Sobie- 
skiego*. Nazwa ta dotąd figuruje dotąd 
w atlasach nieba. Wreszcie  łacińsko-polski 


Za rzeczypospolitej mennica gdańska słynęła 
z artystycznego bicia pieniędzy, zwłaszcza 
talarów, dukatów i medali. Wielu gdańskich 


tulował i wskutek pokoju w Tylży został | myncarzy i medaljerów zdobyło sobie za- 
znowu woinem miastem pod wspólną opieką | Szczytne miejsce w dziejach sztuki. 


Francji i Księstwa Warszawskiego. R. 1818 


Wszystko to kiedyś było za czasów 


upadła ta rzeczpospolita, wytrzymawszy oblę- | polskich, upadło pod prusakiem. Miejmy na- 


żenie prusaków w ciągu 8 miesięcy. Od 8-go 
stycznia 1814 roku znów tu panuje prusak. 

Dzieje Gdańska pod panowaniem pru- 
ŝaków nie przedstawiają ciekawych szczegó- 


łów. Wogóle miasto pod względem handlo- 


wyin upadło, upadi zwłaszcza handel Wisłą, 
a ma koszt Gdańska wzrósł Szczecin, posia- 


lający rozległy obszar dowowozy. 
W ostatnich czasach, głównie w celach 


germenieacyjnych, starano się rozwinąć w | polakom za czasów pierwszej rzeczypospo- | wiono zaś przesłać s 
| nego rozstrzygnięcia i 


ldnńsku przemysł fabryczny, zwłaszcza me- 
"owy. igoz bez wielkich wyników, 
4 czasów Rzeczypospolitej Gdańsk brał 


dzieję, że przywrócony Polsce Gdańsk za- 
kwitnie na nowo nie tylko jako emporium 
handlowe, lecz i jako ognisko kultury. 
at i interesy ekonomiczne, wspólna pra- 
ca kdlturalna wskrzeszą świetne czasy pob 
skiego patrjotyzmu śród posługujących się 
przeważnie językicia niemieckim gdańszczan. 
Języka rodzinnego nie mamy zamiaru ich 
pozbawiać. Metody pruskie były wstrętne 


litej i nie przyjmą się za obecnej. 


i 


| 
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iaurz ludowy na okręg łódzki í przewo” 
dniczący Sejmiku powiatowego, ob, A, Re- 
miszewski nadesłał gam nastepnigce 


Oświadczenie. 


„Wobec artykułu p, t. „Informacje 
„Głosu Polskiego*, zamieszczonego w na- 
merze 67 „Straży Polskiej* proszę Se. 
Pana Redaktora o zamieszczenie w Swym 
niśmie następującego wyjaśnienia: 

Tekst wmowy, zawartej między pań- 
stwowym urzędem zakupu artykułów pier- 
wszej potrzeby a Piotrkowskiem Stowarzy- 
szeniem rolniczo-handlowem daje się ko- 
mentować elastycznie, pozwalając wamian- 
kowanemu stowarzyszeniu normować cenę 
węgla ze składn nie po mk. 15.10, jak w 
publicznem oświadezeniu podaje, gle po 
mk. 15.42.% za korzeo, gdy cena dotych- 
czasowa wynosi mk. 14. Stąd prosty wnio- 
sek, iż spożywca płaciłby drożej 1 mk. 42 
i pół fen. na koren, 

Nadto zauważyć należy, již w povie- 
ranei dotąd cenie mk. 14 mieści się już 
zarobek związku komunalnego trzech po= 
wiatów w wysokości mk i, gdy przy ce. 
nio mk. 15.42 i pół związek komunalny 
otrzymywałby tylko mk. 0.85 zarobku, 

Kalkulacja zysku związku komunal- 
nego, dolonana przez autora rzeczonego 
artyknłn jest błędna, przy obrocie bowiem 
rocznym 68,000 wagonów (jak chce autor) 
czysty dochód związku komuaalnego wy- 
nosiłby wedłng dotychczasowego oblicze- 
nia 600,000 mk, gdy przy nowych droż- 
szych cenach dochód ten stanowiłby za- 
ledwie mk. 127,500, licząc zarobku mk. 0.85 
na korcu przy 25 proc, sprzevawanego 
węgla ze składu. Znaczna ta różnica tło- 
maczy się okolicznością, iż zgodnie z umo- 
wą zawartą między P. U. Z. A, P. P, a 
piotrkowskim Stow. rolniczym to ostatnie 
nie płaci na rzecz związku komunalnego 
żadnego zgoła podatku za węgiel od ła- 
dnnków wagonowych. 


Przewodniczący Sejmiku, 
Komisacz Ludowy pow. Łódzkiego. 


A. Remiszewski. 


Tak oto w świetle prawdy wygląda 
amowa zawarta przez państwowy urząd 
zakupu z Piotrkowskiem Towarz. rolni- 
czem, która jest karygodnem lekceważe- 
niem i naśmiewaniem sie z nędzy luda, 
i tak wygląda „narodowy“ obrońca inte- 
resów tego lodu, organ tych, których dzia- 
dowie w myckach niemieckich zjechali do 
by robić majątki kosztem potu 
i krwi robotnika polskiego. Niczego zre- 
sztą innego po „Straży Polskiej* spo- 
dziewać się nie było można. Przecież po 
to została powołana do życia, 


Dziś, d. 13 marca 1919 r. 


Msygnaty Polskiej Pożyczki Państwowej 


nabywać można (po potrąceniu procentu) 
100 markowe, koronowe, rublowe za 06,33 


500 5 s > „ 484,17 
1.000 X „ . | 

5400 . y . » 4841,67 
10.000 . . ` „ 9683,33 


ŁODZ. 


Z amerykańskiej misji żywnościowej. 


Jak się dowiadujemy od delegata 
amerykańskiej misji żywnościowej w Ło- 
dzi, kapitana Mariana Co'lwella Coopera, 
przewodniezący misji amerykańskiej w 
Warszawie, pułk. Grave udał się osobiście 
do Gdańska, aby na miejscu dopilnować 
procedury przesyłania przez pas niemiecki 
do Polski transportów żywnościowych. 
Kap. Cooper zwiedzał komitet rozdziału 
chleba i mąki i konferował z p.p. Lubień- 
skim i dr. Grynbergiem, zaznajamiając się 
z tokiem prac, które zualazły u delegata 
amerykańskiego odpowiednie uznanie. 

Delegat następnie wizytował .miejski 
wydział xaprowiantowania, gdzie konfe- 
rował z p. Wolezyńskim w kwestji tech- 
niki podziału artykułów żywności pomię- 
dzy ladność i kooperatywy i eaznajamiał 
się s tajnikari techniki aprowizacji mis- 
sta. De.agat polecił opracować odnośny 
memorjał dla użytku .lisji amerykańskiej. 

Dalej delegat zakomunikował o nad- 
chodzeniu dalszych transportów żywności 
amerykańskiej: tłuszczów, kakao i t. p. 

W sprawie otrzymania dalszych tran= 
sportów dla Łodzi kap. Cooper wozoraj 
wyjechał do Warszawy. Dalsze transporty 
nadchodzić jednakże będą nie pod adre- 
sem magistratu, leez Urzędu aprowizacyj- 
nego. 


z 


7 Urzedy walki z lichwą. 


Na ostatniem posiedzeniu sądu przy 
Urzędzie walki z lichwą rozważsgo spra- 
wy następujące: 

Sprawa wykrycia towarów «a sumę 
24,120 mk. n Jarocińskiego przy gi. Nowo- 
miejskiej rozważano łu merito. s*ostano- 
rawę dla catatecz- 
a Warszawy % od- 
nowiednią opinją. 

Młynarzy s Alekaaodrowa ignacego 


f 
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Uiesiołkiewioza i br. Losalowskioh s4 
przywłaszczenie 25 centnarów żyta Urzęą- 
du aprowizacyjnego i sprzedanie przemy- 
tnikom skazano na zapłacenie grzywny 
w wysokości 2500 mk, 1 750 mk. na po- 
krycie deficytu sumy wartości zboża po 
cenach AAE S T 

Orbacha Menola za trzymanie papio- 
rogów nie w sklepie, na który posiadał 
patent, lecz w prywatnem mieszkaniu, 
skazano na zapłacenia 500 mk. grzywny. 

R. Satnera sa usiłowanie przewie- 
aienia do Kalisza towarów, których ilość 
i jakość nie zgadzała się % posiadaną 
przepustką, skazano na zapłacenie 1500 
mk. grzywny. 

Bernarda Poborca z ul. Piotrkowskiej 
108 za niezameldowanie towaru w Urze- 
dzie surowców skazano na zapłacenie 
1000 mk, grzywny. 

leka Pacanowskiego xa usiłowanie 
przewiezienia do Radomia pończoch poza 
przepustką, skazano na 250 mk. grzywny. 

Dawida Laseckiego * ul. Konstanty- 
nowskiej nr. 50 za niezameldowanie 6 
sztuk welwotu skazano na 100 m. grzywny. 


Montowanie tabryk. 


Wielu przemysłowców, zwłaszcza po- 
mniejszych, przygotowuje awe zakłady 
przemysłowe do ewentnalrego ur. zho- 
mienia. Rzemieślnicy fabryczni, jak ślu- 
sarze, cieśle, murarze wzywani są do pracy. 
Przedewszystkiem doprowadzane są do 
porządku urządzenia przędzalni, Z tkalni 
montuje swą fubryką Teodor Seidel przy 
ul. Placowej, Z większych zakładów prze- 
mysłowych prace przygotowawcze pod- 
jęto “dopiero u Geyera. 4 

Wskutek kilkoletniej bezczynności 
urządzenia techniczne bardzo ucierpiał: 
nawet w tych firmach, które niemcy osz- 
czędzili. 

W przędzalniach wiele bąbnów (tan- 
borów) uległo wskutek wilgoci zniczczeniu 
w sposób następujący: ponieważ gips 
bębna przyjmuje wilgoć, przeto takowa 
ciężarem swym ściekała ku dolnej jego 
części, powodując następnie rdzewieuie 
obić, znajdujących się z dołu. W mniej- 
szych fabrykach zapobiegano temu przez 
perjodyczne odwracanie bębnów, lecz 
firmy posiadające wiele asortymentów po- 
niosły, jak się teraz okazuje, znaczne 
straty w zniszczonym właśnie przez dłuż- 
szą nieczynpość maszynęrji. Z przędzalni 
wełny niemcy zarekwirowali wiele obić 
szczotkowyci z bębnów, zgrzeblarek, krat. 
Krzędzainie bawełny to nie spotkało. 


Pożyczki wydziału dobroczynności. 


Kasa pożyczkowa przy wydłiale do 
broczynności publicznej wydała w lutym 
szereg pużyczek ua sumę 219 mk. Otrzy- 
mano w ciągu tego czasu tytułem zwrotu 
1458 m, Od chwili założenia kasy wydano 
na pożyczki 729,395 mk. otrzymano zaś 
tytułem zwrotu 9.433 mk. 


Komitet zagonków. 


. W ciągu miesiąca lutego zadeklaro 
wano 17 mórg do podziała dla 274 dzier- 
żawców. Ogółem działów jest 3981, obszaru 
845 mórg, 167 prętów. Wydano 2000 za- 
gonków, Wpływ za ziemniaki wynosił 
616 m., ża dzierżawę zaś 1087. 


Z Ligi Kobiet P. W. 


Liga Kobiet pogotowia wojennego, 
s okazji nadchodzącego dnia imienin Na- 
czelnika kraju (19 marca), urządza w dniu 
tylu, w Gospodzie swej przy al. Przejaza, 
wieczór dla wojskowych i wprowadzonych 
gości. Na program złożą się występy 
najlepszych sii z tutejszego Świata ary- 
stycznego, oraz amatorskiego. 


Wystawa jubileuszowa. 


Wkrótce Stow, artystów i zwolennie 
ków sztuk pięknych święcić będzie jubi- 
leusz 40-olecia pracy art, mal. Maurycego 
Trębacza na polu sztuk plastycznych, — 
Zarząd Stowarzyszenia, wraz ze specjal- 
nym komitetem, organizuje wystawę jubi- 
lata, sprowadzając prawie wszystkie prace 
jego z Warszawy, Krakowa i Monachjum. 

Uroczyste otwarcie rzeczonej wysta 
wy jubileuszowej, nastąpi w obecności 
przedstawicieli władz, prasy i mecenasów 
sztuki, w sobotę, dnia 15 b. m., o godz, 
12 w południe, 


Z Chojen. 
Egzystujące w Chojnach (Starych) 
stowarzyszenie spożywcze pod nazwą 


Praca“, wcielone została w ostatnich 
czasach do nowszorganizowanego Kółka 
rolniczego chojeńskiego i przeistoczone- 
z kooperatywy czysto spożywczej — na 
kooperatywę spożywczo - rolniczą, przy 
kółku, które liczy obecnie 52 czł. 

Na organizacyjnem zebranie człon- 
ków kółka, po wyborach zarządu określ: 
no wysokość składki członiowskiej na 5 
mk. rocznie (wedle ustawy, składka win- 
na wynosić najmniej 6 mk. rocznie) 


Kółko zgłosiło już swój akces do 
Zwiazku kółek rolniczych | prospernje 
bardzo pomyślnie, jednocząc wszysikic! 


właścicieli rolnych- 


wr. ft. 


Czwartek, 


18 marca 1919 r. 


Ze Stow. techników, 


W piątek, dnia 14 b, m. o godz. Srej 
wiesz. odbędzie się wieczór dyskusyjny, pro: 
wadzony przez inż. B, Giutke Porządek dzien- 
ny: 1) wykształcenie średnie techniczne; 
2) sprawy bieżące, 3) związek zawodowy 
techników. 


Recital S. Eisenbergera. 

Dziś o godz. 8 wiecz. w Sali Koncerto- 
wej odbędzie się zapowiedziany recital zna- 
komitego pianisty-wirtnoza proh Seweryna 
Fisenbergera. 

Bilety od godz. 
eertowej. 


6 w kasie Bali Kon- 


Dziewiąta Symfonja. 


W poniedziałek, dnia 17 b. m., powtó- 
tzona będzie nieśmiertelna IX-ta Symfonja 
Beethovena pod dyrekcją Zdzisława Birnbau- 
ma z udziałem chórów Tow. śpiew. „Hazo- 
mir“, przygotowanych przez dyr. &. Zylber- 
ca, oraz kwartetn solistów w osobach arty- 
stów opery warszawskiej: Juljj Mechówny, 
Haliny Leskiej, Tadensza Wierzbickiego. 

Kwartet solistów został tym razem od- 
powiednio uzupełniony i ze względu na udział 
tak znakomitych artystów niewątpliwie spo- 
tęgnje wrażenie, jakie LX-ta Symfonja na każ- 
dego z nas wywiera. 

Bilety u Adolfa Straucha, Dzielna 12. 


„Dziennik mówiony*. 


Akademicki komitet niesienia pomocy 
ttudentom-żołnierzom, walczącym na froncie, 
nrządza w dniu 18 b, m. wieczór „Dziennika 
mówionego* w sali Grand-Hotelu, Bliższe 
szczegóły nader ciekawie zapowiadającęgo się 
wieczoru będą podane niebawem. 


Katastrofa budowlana. — Dwa trupy. 


Wczoraj przy ul. Średniej pod M 128, 
miała miejsce tragiczna katastrofa budo- 
włana. Właścicielka posesji Bruhla Dzia- 
łnszyńska sprzedała stary drewniany dom 
na rozbiórke Janklowi Aronowi Brichta- 
łowi, który najął robotników i przystąpił 
do rozbiórki. W czasie przerwy Śniada- 
niowej kilku robotników znajdowało się 
we wnętrzn domo, gdy nagle zawalił się 
sufit, grzebiąc pod gruzami śniadających. 
Z pod rumowisk wydobyto dwa- trupy: 
Sergjusza Jeszczejenko | Kużmy Bezera, 
oraz pokałeczonego Wilhelma Kalbflejsza. 
Ravnemu udzielił pomocy lekarz pogoto- 
wia, tropy odwieziono do prospektorjum. 
Katastrofa wywołała w mieście wielkie 
wrażenie. 


TEATR POLSKI (Gopielniana 63) 
pod dyr. Franciszka Rychłowskiego. 
Czwartek, 13 ma Występ W, Biegańskiego. 
nüri" Miła dj , dramat w 6 aktach. B, Ro- 
standa, w przekładzie wierszem M. Tatarkiewicza. 
Nowa wystawa! Nowa kostjumy! Dekoracje B. 
Lechowskiego. Reżyser K. Tatarkiewicz 


Z Sali Koncertowej. 


Koncert Symfoniczny Ł. O. S. 


Dyr. Em. Młynarski. 
Sol. Berta Crawford. 


„Concerto grosso D-moll“ Handla — 
eoś dla ukojenia skołatanych naszych nerwów. 
O rodzaju kompozycji — która stanowi do 
pewnego stopnia prototyp naszych koncertów 
na instrumenty solowe z towarzyszeniem 
orkiestry — czytamy w dziele teoretyka 
Matthesona, wydanym w roku, kiedy Handel 
swoje koncerty pisał, charakterystyczne ob- 
jaśnienie: „Uczucia, wyrażone w takim 
„wielkim“ koncercie, są różnorodne“, lecz 


Ważne dla Pań i Modystek! 


Na letni sezon posiadam wielki wybór kapeluszy, kwia- 
—— łów i wszelkie przybory po cenach hurtowych. —— 


H. MAJRANĆC, Piotrkowska 20, 


Dr. L. Prybulski 


Choroby skórne, wenerycz- 
ne, moczopłciowe i niemoc 
płciowa. 

Godz przyjęć od 9—2 i 4 |.—3w. 

dla pań od 5—6. p 
Zawadzka Ne 1, róg Piotrk. 
0313—15—]1 


Dr. R. Papierzy 


Akuszer i specjalista cho- 
rób kobiecych. 

b. ordynator warszawskiej uni- 
wersyt, kliniki akuszeryjnej. 
Południowa 23 
Przyjmuje od 9—11 r. i od 4—6} 4- 

po poło 70-14 


Sklep komisowy 


przyjmuje wszelkie towary na sprzedaż komisową. 


Luci. RAJCHERT, al. Zielona” M (4. 


Choroby skórne; 
weneryczne 


i niemoc płciowa 


Dr. $. £ewkowicz 
Konstantynowska 12 


muje od 9—1 i od 6—8 w. 
la pań od 5—6 po poł. 
22 


(r. H. Orosglik 


Choroby skórne i weneryczne. 
eczenie promieniami Róntgena 
i światłem. 


Al. Kośc uszki (Spacer.) 27, 


9-—11] rano ! 5—7 wiecz. 
6 poł. w niedzielę 10—12. 


nie tak często odmienne, jak w sonacie, 
Rozkosz w tego rodzaju koncertach 
główną odgrywa role“. Händel wzorował 
się na włochach: Vivaldim i Venturinim, a 
owe klasyczne tematy miały działać w 
swoim czasie na uczucie tak, jak nasza 
współczesna muzyką. 

Ten przeszło 150-letni staruszek był 
miłą niespodzianką w programie, a znalazł 
sią za sprawą dyr. Kmila Młynarskiego, 
którego serdecznie zań oklaskiwano. 

Gwożdziem wieczoru była „Patetyczna* 
Crajkowskiego — epilog twórczości mistrza, 
który łączył w sobie zachodnią kulturą 
muzyczną z szeroką, rozbujałą fantazją sło- 
wiańską. Dyr. Młynarski wyposażył dzieło, 
noszące piętno namiętności i pessymizmu, w 
rozmaite dosadne akcenty ekspresyjne i po- 
trafił zająć żywo słauchaczów. 

Dwa te poważne dzieła orkiestrowe 
były przedzielone płytkiemi arjami operowemi 
bedącemi w sprzeczności z celem artystycz- 
nym koncertu symfonieznego. Handel, Meyer- 
beer, Donizetti i Czajkowski to 0o0Ś 
przypominającego różnobarwne „kanapki“ 
na bufecie restauracyjnym. Rzecz inna, że 
solistka wieczoru, p. Berta Crawford posiada 
taką emisje glosu, która porwała jej na 
krańcowe popisy wokalnego wirtuozowstwa, 
a nawet na walczenia o palmą pierwszeń- 
stwa z „fletem* (Arja z cieniem” z op 
Dinorah). Ale popisy takie odsuwają myśl 
słuchacza od głównych numerów koncertu i 
jako główna „atrakcja* sprowadzają pro- 
dukcje orkiestrowe na plan drugi. Solisty 
nie należy angażować po to, ażeby w ra- 
mach koncertu symfonicznego popisywał się 
wyłącznie swoją sztuką wirtuozowską, lecz 
po to, aby był pomocny w interpretowanin 
tych dzieł, które wymagają jego współudziału, 
a jeżeli już tak być musi, to powinno się 
dbać o to, by na koncertach symfonieznych 
wykonywane były dzieła, które koncertom 
takim odpowiadają, Dziwić sią tylko można, 
że dyrycenż tej miary, co Emil Młynarski, 
na zestawienie podobnego programn się 


odził. 
4 F. Hal. 


—— 


Z sądów. 


Ukarane wiarołornstwo. 


W dniu 27 listopada 1918 r. zgłosił się 
do 7 komisarjatu policji niejaki Aleksander 
Siedlecki i oświadczył, że przed chwilą w 
mieszkaniu swoim przy ul. Chłodnej M 12 
zabił swoją żone, Bronisławą Siedlecka. 

Policja natychmiast wdrożyła skrupu= 
latne óledztwo, którego wynikiem był nastę- 
pujący obraz: 

Latem 1916 r. Siedlecki wyjechał do 
Prus na robotę. Po kilku miesiącach otrzy- 
mał on list od znajomej swej, Katarzyny 
Szajbler, która mu donosiła, że żona jego ży: 
je z mężem autorki listu. Poza tym listem 
dochodziły do małżonka z różnych stron wie- 
ści o niemoralnem prowadzeniu się jego żony, 
która zmienia kochanków, jak miljoner bie 


liznę. : 

Siostra zamordowanej, Ksawera Drezner, 
istotnie stwierdziła, że po wyjeździe Siedlee- 
kiego, słomiana wdowa  „spiknęła* się naj- 
pierw z Szajblerem, a potem z ianymi „gen- 
tlemenami*. Przez cały czas Siedlecka nie 
pracowała w zwykłym znaczeniu tego słowa, 
natomiast żyła wesoło i często przychodziła 
do domu pijana, Pozatem pisano do Siedlec- 
kiego, że żona jego była aresztowana, jako 
podejrzana o udział w kradzieży. 

W nocy z 17 na 18 listopada ub. r. 
małżonek wrócił do Łodzi. Oświadczył on na 
wstępie żonie, że przebacza jej wszystko i 


Wszystkim, którzy brali 


udział w odprowadzepiu drogich 


nam zwłok na miejsce wiecznego spoczynku najukochańszego 


jedynego synka naszego 


składgją serdeczne „Bóg zapłać“ 


ślubnych mężów i była mu nadal wierną po- 
dług przepisów, 

Następnego dnia do Siedleckiej przy- 
szedł jakiś mężczyzna, który ją w obecności 
męża tykał i dotykał, Po wyjścia dziwnego 
gościa, Żona wręcz oświadczyła mężowi, że 
to jest jej kochanek Nowacki. Potem często 
wychodziła ona wieczorem z domu i wracała 
w nocy pijana. s 

Dnia 27 listopada rano, gdy Siedleccy 
jeszcze leżeli w łóżkn, przyszedł do nich nie- 
jaki Bronisław Łaszczew i rzekł na wstępie: 
„Nowacki jest aresziowany*. Biedlecka wy- 
skoczyła z łóżka 1 zaczęła sie szybko ubierać, 
nie bacząc na wyrzuty męża, że spieszy jej 
się do kochanka. 

Wynikła sprzeczka, w rezultacie której 
doprowadzony do ostateczności mąż dobył no- 
ża i pchnął nim kilka razy niewierną żone. 
Siedlecka zdążyła jedynie noiec do mieszka- 
nia sąsiadów Kowalskich, gdzie padła na zie- 
mię i wyzionęła ducha, 

Oględziny lekarskie wykazały 12 
kłótych, z których 3 były śmiertelne. 

Na rozprawie Biedlecki, znpełuie przy- 
bity swym czynem, tłomaczył się, że działał 
w najwyższem rozdrażnienin i bez zamiar 
zamordowania żony. 

wiadkowie naogół wyrażają się o za- 
bitej bardzo żle, jako 6 zupełnie podłej i upa- 
dłej naturze, 

Prokurator popierał oskarżenie w cało- 
ści i żąda ukarania winnego, 

Obrońca prosi jedynie o zastosowane 
okoliczności łagodzących, j 

Sąd, po naradzie, nznając Siedleckiego 
winnym zabójstwa żony w stanie silnego wzrn- 
szenia psychicznego, wywołanego przez cięż: 
ką zniewagę, wyrządzoną mu przez zab tą, 
skazał go na l rok więzienia, zaliczając mu 
karę od 80 listopada r. ub., przyczem na za- 
sadzie amnestji zmniejszył wyznaczoną karę 
do połowy. 


ran 


—— 


Wiadomości polityczne. 
Q wypełnienie warunków roze) MI. 


Telegr. Havasa. Jak donoszą dzienniki 
zakomunikuje admirał Weymyss w połowie 
b. t. delegacji niemieckiej 
sprzymierzonych, domagającą się dokladnego 
wypełnienia artykulu 8 vo watanków rozejmu. 
Sądząc z ogólnego wrażenia :ząd niemiecki 
nie będzie się dłużej opierał. 


Dokoła rokowań pokojowych. 


Telegr. Havasa. W senacie toczyła się 
w dalszym ciągu dyskusja w sprawie pro- 
jektn ligi narodów. Senator Lodge zgodził 
sią na propozycję Lowela reliora uniwer- 
sgtetu w Harward, aby publiesnie umówić 


żąda tylko, aby porzuciła wszystkich nie- | tę kwestję,z przeciwnikami tej myśli. 


Dr. med, 


w poa- | Specjalista chorób nerwowych, 
912a—3 osiadł w Łodzi 


Brótka 10, (parter) 


Przejazd 16. 
Choroby oczne. 


W niedzielę tylko od 10—]. 
652—0 


Dr. Bolesław Kon 


— «4 chirurgja, 


pół rauo i od 4 — 6p. p- 
Tkanis różnej 


Panie] towarach, Miesci się obecnie 
PIGTRKOWSKA Ne 117, 


427—10 'll-gie wejście. 


Przyjmuje od 4 i pół do 6 i pół. 
959—1U 


Br. W Garliński 


Codziennie od 10—1 i od 5—7 w. 


aa pmr mm 


Choroby uszu i nosa, gardła 


Piotrkowska Nr. 118, do 10 
9177—14 


TKALMIA SZTUCZNA 
formy dziur 
sztucznie nie do poznania, tak 
w męskim, damskim i wojsko: 
wym ubiorze, jak we wszelkich 


Dr. med. 


Bronislaw Frente! (r. Z. Wierzyński) Szarata EIGER 


na yczne 


Krótka N2 4, 


Godziny przyjęć od 5 do 7 w. 
(prócz niedziel. i świąt). 
90—1 


Dr. Szayerowicz 
Krótka Mo 63 
Akuszerja Í choroby Kobietę 


e 10—11 i 4—7. 
063—5 
Nadszedł świeży transport dla 
onkierników: 


- Áa 0, i o _________ A dl, a adZŹ, 13, wii, i 


notę mocarstw | 


£ kuszerja i chor. kobiece, 


Długa nr. 46 (róg Zielonej). 


Gudz. przyjęć od 4 —.0 po pol. 


Z kapitałem 
od 100,000 00 150,000 mk. 


mo; 8 wstąpić jako wspólnik do 
int.««su przemysłowego lub han- 
dlo„ego. Oferty pod „A. 
do „dministr. „Głosu Polskiego“, 


WINO 


2060 Rodzice. 


Demobllizacja w Ameryce, 


„Temps“ donosi: w Stanach Zjedno« 
czonych stoi pod bronią jeszcze 2 miliony 
| 500,000 żołnierzy. wliczająs w to wojsko, 
| znajdniące się na frontach Europy. Od chwili 
zawieszenia broni puszczono do domu miljon 
żolnierzy, wkrótce będzie zdemobiiizowany 
, drugi miljon. 


Panie 0 losie. Palesyny. 


Depesza Havasa. Papież w allokucji, 

którą wygłosi na konsystorzu w dniu 10 b. 

m. uczyni wzmiankę o losie Palestyny i 

miejsce świętych, wyrażając życzenie, aby 

miejsca święte nie dostały sią znów w ręce 
| jakichkolwiek bądź niewiernych. 


Przypagzczelna rezygnacja króla serbskiero. 


„L'Homme libre“ donosi, że krol serbski 
Piotr niebawem zrezygnuje na rzecz swego 
syna Aleksandra. Obecnie wątpliwe jest czy 
rządy Aleksandra obejmować będą całe 
państwo Jugosłowiańskie. Stosunek Ale- 
ksandra do dróla czarnogórskiego, którego 
coraz bardziej popiera rząd włoski jest dość 
naprężony. 


eatr „Chalia” ia 


Niedziela, dnia 16-g0 marca 1910 r. 
punktualnie o godz. 7 wiecz. 


„EGMONT“ 


dramat w 13 obrazach przez œoethego 
z muzyką Beethovena. 


Dyrygent: Bronisław Szule, jako gość 
Łódzka Symfoniczna Orkiestra. 

Biiety weześniej nabywać można w 
kasie teatru w piątek od il rano. 


— Wiejeńska Klinika : 
Lekarsko-Dentystyczna 
UL NAWROT 4. 


Wyjmowanie zębów, nerwów, borowanie 
zębów, oraz wszelkich zaniedbanych chorób zę- 
bów i jamy ustnej (jako to choroby dziąsła itp.) 
wykonywa się przy zastosowaniu najnow= 


szych środków zupełnie bez bólu 
Ceny bardzo przystępne. 


Porcelanowe | złote korony, oraz zęby sztucz- 
ne podług najnowszego systemu, 2408 


OO DAS TZ AN 


Ir. Wł Gfaałiyst 


b, ordynator szp. miejsk. w Odesie. 
Przejazd 40 m. 7 


— — obok poczty — — 
Choroby skórne, dróg moczowych 
s i weneryczne. 
Przyjmuje od 1-2 i od 4—6 p.p 


"dr. Szumacher 


‘| choroby skórne i weneryczne. 


Godz. przyjęć: od 4 do 7, w nie: 
dziele 1 święta od 11 do |-ej. 


Benedykta M I. 
y 137—10 


Lekarz Dentysta 


ichał Gokienb3r] 


5u4—15 


A. 500° 
900—3 


Migdały | Rodzynki Piotrkowska 124. 
Mak Amoniak Godz. przyjeć 10—4 pop. 
Syrop | Esencje arakowe wę ierskie,,,arme * prócz świąt 1 niedziel. 
it p. j 33 -_ |3100 ~ 
Š (ory „inalne) sp rytualja, 
Dafner, Zgierska [M jĄ|so ak, tekże msis-|  Akuszerka 
ME soy gz3_g|S SW? sprzedają po cenach kz 
ROSI ż: umia: kowanych w moim no- 
Grę A z „| wc otworzonym ‘interesie 
Miechanik do ce ielni WSEHODA.A 7. (dawniej 
z nabytą praktyką w Rosji, Niem- K E 30), I c o i A 
czech i w kraju. poszukuje po- | Onstaan. > la . uolde u 
sads, Adresi Stryków, pow. brze- smit. 947—1 | 
zdnski, U0EPDETL 961—1 aoon ZIP EE EOE ea | Główna 5. 


a "CH "ESY. 


„W NG 
um | 


4 MN LOT MOZA 0 O MAE 


—  ceichman 


oraz warsztaty reparacyjne. 
Reperacja elektrycznych 


istniejących instalacji. 


1) społeczno-naukowy, 
2) informacyjny i 
8) adresowy. 


2 tablicami wydatków Zarządu Miejskieg 


aF 


botnych, 


Dom Fandlowo-Komisowy 
Samopomoc". 


wzeprowadza tranzakcja kupna, sprzedaży! domów, mająt- 
ków, placów, lokatę kapitałów; przyjmuje pośrednictwo firm 
miejscowych 1 zamiejscowych; przyjmuje w komis i pośredni- 
czy przy sprzedaży towarów i wszelkiego rodzaju przedmio- 
tów z wolnej ręki lub publicznej licytacji. Terminy 
Jieytacji reklamowane będą oddzielnie, Towary od ognia i 

kradzieży zabezpleczone. 951—3 


Właściciele; Stanisław Szymański iKarol X. Weil. 


Zielona 3, Ł Zielona 3. 


We wtorek, dnia 18 marca r. b, o godzinie 6-ej wieczorem 
odbędzie się w lokalu Związku Zawodowego Pracowników Handi. 
Aleje Kościuszki 21 


Nadzwyczajne informacyjne Zebranie 
członków Gowarzystwa „£okator” 


w celu omówienia sprawy mieszkań i lokali sklepowych, Ze wzglę- 
du na ważność sprawy, proszeni są o liczne 
członkowie T-wa „Lokator“, nieczłonkowie 1 właściciele sklepów. 


933—8 Zarząd T-wa „Lokatorii, 
A. AM. Resztki szzedaje 


H. Srebrenik w Łodzi Piotrk. 34, 
2 piętro, front, Łokieć tow. wełn. 
na Bekiesze | burki od 380 mk. 


Ootoszenia dronis. 


na UERS aante wae „30 w 
; karderobe, fu | 08 Męskie I skautowsk. „ 35 
LWA AA.A. La ia gi na Dziecinne ad 14 e 
meble, kwity lombardowe płacę | Na Spodnie w 20 p 
najwyższe ceny, Wólczańska 43, | na Kamizelki sztuczki „ :5 „ 
m. 6. Proszę się przekonać. na Palta „ 28 „ 
93 na Suknie | kostjamy „ 15 » 
a: Bluzki Asi IO ABY S 
| "11 Tanla ipaga i cajgi dub. , 20 
A. AMA Eaczność! 7. | Chustki 18 
przednż resztek, Skorzystajcie z 8608—20 
okazji prawie 50 proc. taniej niżj „, ERA 2 
ceny zw. Rozmaite resztki na Akuszerka Aj lstęś me 
męskie, damskie i dziecinne ubra- | in 34 AZKA ODACNIO Dziel- 


nie i palta. Towary na bluzki, ami. 


bostony,-szewioty, welury, chust 
ki jedwabie na blnzki, barchany, 
tlanele, cajgi. Naby można pra- 
wie za połowę ceny, Łódz, Wi- 
dzewska A 40, m. 10, front, Il p 
na prawo, 27Li—ł5 


ARAA Polecam 7 


garderob 
damską 
męską, obuwie, bielizne, dywany, 
obraz , portjery, firanki, kapy 
na łóżka, zepnry, wyżymaczki, 
sprzęty kuchenne, tace, samowa- 
ry. Resztki na ubrania, jedwabie, 
kretony i t p. Okazyjnie: siodła, 
maszyny do szycia, wózek dzie- 
cinny, kołyska, skrzyce, Przyj- 
muje powyższe do sprzedania, 
Wsaciką bieliznę nową i używa- 
ua kupuje. Sklep Komisowy Wł. 
Lunkóowicza, Sienkiewicza (Mi- 
kolajawska) 67. 084—4 
omacnik poszuku- 
iptek rski je posady in apto- 
ce. Są dobre rekomendacje, Li- 
nowa 57, m. 15, Furczyński, 
0413 
i Young Lady (Lozdon 
English College Eius.) gives | 
lessons, Od godz, 11—*., Ul. An- 
rzejn «1, m. 7, IL piętro, 
t21—4 


m. | NAWA M MAM 


damskl rower do sprze- 
Dobry dania, RadWAŚsKA 82, 
| piętro, na lewo. 9:5—2 


Do wynajęcia sucha asfalto- 


wana piwnica 
z elektrycznem oświetleniem: dłu- 
posć 50 łok, — szerokość 10 lok. 
Dowiedzieć się u stróża Cegie|- 
niana 40, 958 3 


ni, od 1 kwietnia 

0 wynaj?61! 2 pokoje ładnie 
umeblowane g elektrycznością, 
osobnem wejściem, na I piętrze 
od frontu. Cegielniana 62, Wia- 
domośc m, 5 94— 


0 sprzedania; sypialnia razem 
"W lub częściowo, © dwuch sza- 
fach, oddzielne łóżko meblowe z 
materącem, uprząż angielska na 
rosłego konia, lampy gazowe o- 
zdobne oraz ciemno-granntowy 
materja? na kostjum damski, — 
Wiadomość: Andrzeja M 63a, II 
piętro, m.6, prawe wejście, front. 


704—3 

Idee z Wiednia do Łodzi zgu- 
4% błono paszport niemtec- 

ki, wydany w Łodzi, na imię Gu- 
anawa Szenwalda, Nowo-Targowa 
N 20. 063 -3 


i Manch 


Łódź, Piotrkowska 240 
Biuro E!ektrotechriczne 


instalacyjnych, dynamomaszyn i elektromotorów, 


Wykonanie piorunochronów oraz badanie oporu 


Informator miasta Łodzi z kalendarzem na rok 1919, opra- 
cowany przez Wydział Statystyczny i wydany nakładem Magistratu, wy- 
szedł z druku i jest do nabycia w księgarni Gebethnera i Woltla, Piotrkows- 
ka 87 (skład ołówny) oraz we wszystkich księgarniach w Łodzi, jak rów- 
nież w Wydziale Statystycznym (Dzielna 2) po mk. 5.— za egzemplarz. 

Informator poza kalendarjnm znwiera następujące działy: 


Wydawnictwo zostało uzupełnione 2 mapami kolorowomi m. Łodzi oraz 
o i liczy ogółem 300 stron druku. 


SZ. 


Kuratorium nad rodzinami rezerwistów 


przy Prezydjum Policji Państwowej m. Łodzi 
wzywa wszystkie rezerwistki, mężowie których dotychczas z wojny nie 
powrócili do zgłoszenia się do biura Kuratorjum (Konstantynowska 29) l-e 
piętro, dla otrzymania odnośnych, do wypełnienia przez byłych pracodaw= 
ców, kwestjonarjuszy, w celu wyjednania zasiłku z komitetu dla bezro- 


rzybycie wszyscy | 6—8 


szwartaek, 13 marca 1910 r. 


Wielki skład materjałów 


dynamomaszyn i motorów. 


768-30 
ia 


969-2 


982—1 


„WWotan:' 
„Osram 
JA. EU, G, 


Lampki żarowe 4 drutu Me 


nego oraz OSRA (TD 


l} woltowe 3s 
TO ś4« wypelnio- 
WOTAN „Gł proemio: 
120 1 220 woltt. poleca po cenach 
zniżonych 983—1 


fuer, Piotrkowska 146 


_ obok Rwangielickiej, 


Dr. S. Kantor 


Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych ł dróg moczopłciowych 


(niemoc płciowa). Leczenie pro- 
mieniami Róntęena i ewiatłem. 


Piotrkowska Ne144, 


róg Ewangelickiej, 
Godziny przyjęcia: © — 2 rano 
po pdt. Dla pañ od 5 A 


CWRTIL 


Kaway 
nia. Wólczańska 15, II podwórze, 
I! piętro. 12 


mw 


zżłża Cx 


a męskie czarne, nowe, 
Kam sze isate 4 
ty, sprzedam za przystępną cenę. 
Przejazd 50, m, 385. Zustać moż- 
na między 6—8 wiecz. 987—1 


Maszyna do b | mało uży- 


wana, w'tlobrym sta- 
nie zaraz do sprzedania oraz in- 
ne rzeczy jak: szafa, gramofon, 
chodnik gumowy, lampy it. p, 
Zachodnia 41, m. 6, w godz, od 
10—3 po poł. 979—! 

ję Używan olską biblio= 
Kupie tekę A „ Oferty 
z podaniem ceny pod „R. E, 174* 
proszę składać w „Głosie*, 876-3 


a Starą garderobę. Płace 
Kupuj? dobre ceny. Piotrkow- 
ską 117, Tkalnia sztuczna, 

3863—32 


dyplom. Zawadz- 
ka N 25, m, 7, od 
907 —3 
M z 2—93 pokojów z 
Mieszk nia kuchnią jad ma- 
szynką fazową, umeblowanego 
poszukuje małżeństwo (inżynier 
— urzędnik państwowy). Oferty 
kierować Al. Koscinszki 27, m. 3. 
803 — 3 
jn Tóżnę, kasę ogniotrwa 
Meb'e łą, many, puńczoszar- 
kę i do szycia sprzedam. Piotr- 
kowska )89—0. 804—3 
Meble różne sprzedam. Sienkle- 
wicza 59, m. 4, oficyna 
|-sze wejscie, I-sze p. 875—3 
p pokojowego małego, ra- 
Pioska sowego, kupię. Wiado- 
mość: Dzielna N 56B, m. 7. 
289—2 


/ umeblowanych 
Poszukją metych pokoi z od- 
dzielnemi wejściami, Oierty do 
admin. „(iłcza* pod „2.* A81-1 


ilasażystka 


godz, 12—3 pp. 


2-ch 


przyjmuje do roboty, 
A także do przernbia- 


trwałe, solidne] robo- 


Ogłoszenie. 


Wydział Zdrowotności Publicznej poszukuje f 
Hi lekarza dla miejskiego domu izolacyjnego przy ul. § 
4 Karola X 28. z pensją mk. 200 miesięcznie. Lekarz gg 
ten ma obowiązek pelnienia obowiązków asystenta je 
kj szpitala dla chorych wewnętrznych pizy ul. Karo- $ 
F) la Ne 28. l i 

Zgłoszenia przyjmuje biuro Wydziału, (Nowy $ 
Rynck 14, pokój mr, 4/5) do dnia 16-go marca § 
1919 r. włącznie. * 


4 070—1 


Magistrat. 


VIR 


$ 


was 


Papier nerqaminowy r 


rawdziwy roślinny w najlepszym gatunku do pakowania masła 
Fariasczów: Papiery pergaminowe blate I kolorowe. Papiery 
pakowe wszelkich nztunków poleca po cenach fabrycznych 


Skład papieru S. ALTMANA w Zodzi, 


910-10 ul. Dzielna Nż 27 (dom własny). 


LECZNÍCA LEKARZY SPECJALISTÓW, 


Piotrkowska Me (7, drugio podwórze. 


9—10 choroby oczu codziennie . . . Dr. Garliński 
11—12 chor. wener. i skórne codzien, Dr. Du'kiew cz 
12—1 chor. wewnętrz. i dziec. (płuc i serca) Dr. Osiecki 
11—12 choroby kobiece codziennie . . Pr. Łurowski 
12—1 chor. kobiece i chirurg. codz. Or. Artyfikiewicz 
12'/,—11/, chor. uszu, gardła i nosa codz. D. Czapiieki 
1—2 chor. wewn. wtorek, czwartek, sobota Dr. Rueger 
1—2 chor. skórne i weneryczne codz, Dr. Skusiewicz 
2—8 choroby nerwowe środa i piątek . Dr. Mittelstaedt 
2—8 choroby kobiece i chirurgiczne codziennie Dr. Marx 
2—8 choroby oczu codziennie . . ., Dr, fHiicialski 
3—4 chor. skórne i wener. codzien, Dr, Stawowczyk 
3—4 choroby chirurgiczne codziennie Fr, H, Goidherg 
8'/4—4!/, choroby kobiece codziennie Dr, Goldenberg 
3—4 choroby wewnętrzne i dzieci codziennie La Jokiel 


UWAGI: 1) Lecznica otwarta codzień prócz świąt; 2) Pora- 
da 8 mk, Operacja i opatrunki wszelkiego rodzaju—od umowy. 
8) W zastępstwie Dr. Czaplickiego z chor.: uszu, nosa, gar- 
dła, przyjmuje od 8—4 Dr. Goldberg. 549—22 


Kupię ROWER mocny £ 


drogowy w dobrym stanie z mocnymi oponami. 
Oterty pod „Mocny* składać w adm. „Głosu“, 


WIERZ leczy GKABIODERNIA 
i me MOTOR 


; j 4 1 4 DAŁY, MiWi y, 
ZA Y tatt 4 i "rh 


= MOTOR 
(Balsam methyl- 
li)  Salicilici 
compos 
stosuje się z doskonałym skutkiem przy Reu- 


matyzmie, Artretyzmie, Nerwobólach i t. p. 
Sprzedaż we wszystkich aptekach, 2641-1 


, prowizora z długole- 
Parocnik tnią praktyką, r 
szukuje posady na miejscu lub 
na prowincji. Łaskawe oferty u- 
praszam składać w administr. 
„Głosu* pod lit, pJ. Z.“ v23-3 
diplómóe donne 

Parisienne legons partlenlieres 
et par groupes. S'adresser: 80. 
Ząwadzka. App. 3, de 1-h.a, 3h. 

302—3 


6 do wynajęcia 2 piękne po- 
ą koje umeblowane fron- 
towe z oddzięlnem Że dla 
ojedyńczej osoby, Wiadomość — 
tonstantynowska X 18, m. 7. 
853 —3 
i w pociągu, jadąc 
skradziona ; Pantani tli Wat. 
szawy, portfel, zawierający 300 
mk, 4 losu loterji R. d. 0. i 
paszport, wydany w Pabjanicach, 
nu imię Moryca Adlera. 974—] 


olszowe sprzedaję. Ul. 

Trociny Zylerska NM 56, w kan- 
torze. 918— 
r niemieckiego, angie!- 
Udzielam skiego, francuskiego, 

Znam polski. Przyjmuję tłoma ! 


oem ra- maz 


ý) się ładnie mmeblo- 
Poszuk: j i wanego pokoju z od- 
dzielnem niekrępującem wejściem 
Oferty do admin. „Głosu* pod 

$.F..68'.. 3 865—2 


WOP 


in dwóch pokol z ku- 
Poszukują chnią, wszelklemi | czenia. Aleje Kościuszki N: 22, 
wyzodami, w pobliżu Targowej. 


m. 7, 879—2 
Oferty w admistr. „Głosu* pod 


ONE ROER I. Nowość 
doświadozona niań- 

Potrzebna ka, starsza osoba, z 
dobremt świadectwami, do pół- 
rocznego dziecka, Rappeport, ul. 
53—3 


Konstantynowska 17. 
silę od zaraz wzgle- 


Poszuku 8 dnie od 1 kwietnia 


od 4 do 6 pokoi w śródmieściu, 
z elektrycznem oswietleniem o- 
raz wszelkiemi wygodami. Zeto- 
szenia sub „J. K.* do administr. 
„Głosnu* 988—3 


mało nżywany sprzednm. 
Ro Ler Rzgowska NM 2. m. 16. 
915—2 


Gaza] m  wykwintną szafę, 

op zed m kradens i inne róż- 

ne meble, Zachadnia 57, m. 0. 
893-5 


na czasielll Niema już! 
więcej podartych pon- 
czoch. Z O-ciu par starych poń- 
czoch odlnjemy 4 p. odnowione, 
4 6-cin par skarpetek—3 p, od- 
nowione, Uwaga; Pończochy mu- 
szą być prane i magqlowane. Pra- 
cownia: Piotrkowska 114, m, 21, 
lewa oflo, Il wejscie, II piętro. 
Przyjmuje się również robótki do 
rysowania. 912-2 


inżdżaan sprzedam binte 
Wyjeżdźajgę kuchenne urząe 
dzenie, Piotrkowska 117, Tkalnia 
sztuczna. 802—2 


Wóz do sprzedania, Wiadomośc: 
Gubernatorska 26, u gos- 
podarzą. 935—3 


171 poezalkuja koropo- 
W Z ierzi tycji z matematyki 
w zakresie 4-ch kins, Szczęsii- 
wa N 23, Lewandowska. 9/6 2 


Zgubiono paszport rlemlecki, 


wydany w Łodzi, na 


— 


skle spożywczy dobrze prospe- 
U p rująsy do sprzednnia z 
powodu w;zjazda. Widzewska 8S1. 

915.3 


g|imię Abrama Edelmana, oraz 

m zr w | 57 mk. Wschodnią ki. v37—3 
Udziela l gay tero m mæ mm SPANAT PER 
cenach przystępnych. | 7 „hi aszport, wydany w 
Plotekowska 7, m. 18, od 1 t. [2 UDIONO Pod na Tai DAN 
8:-7—3 I ki Strykowskiej, CES > 


NRzdybe. 4 vzw Marceli Sgun 


Zqutżna 


ną iale Wolfa Redlicla, 


Nr. 71. 


aś 


salon Mód 


po dlugoletniej praktyce u 
p. Filipowskiej, założyłam 
ua włas'ą reko. 

Z szacunkiem 
Mania Zimmermanówno 


833-2 Cegielniana 43, 


o 4 o 
Drożdże 
najlepszych gatunków 


codziennie świeże, po cenach 
fabrycznych. +800-3 


Kutner, Zgierska 14 


w NA 


Potrzebna panna 
nczciwych rodziców z 4-klasowym 
wykształceniem, władająca ble- 
gle językami polskim i niemie- 
ckim, jako praktykantka do skła- 
du aptecznego, Oferty w dwóch 
językach pod lit. „M. R.* do adm. 
„Uiosu*, 853—3 


Poszukuje się 
lek-dentysty (-stki) z dyplomem 


jako. wspólnika do gabinet 


bardzo dobrze zaprowadzunego, 
Oferty z podaniem czasu prakty- 
kii u kogo pod „Wspólnik do 
gabinetu* do adm. „Glosu*. 


REF" GABINET 


skórą kryty, nowy, przedwojen- 
nej roboty, z klubowemi fotela- 
mi, obrazy olejne I akwarele, sa- 
mowar niklowy, nowy, duży, bur- 
kn sławucka i dywan do sprze- 
dunin. 801 


-3 
Piotrkowska Ne 211 m. 12. 
od 2-4 pupoł, 


Dr. Ludwik FALK 


Choroby skórne i weneryczne 
przyjmuje 
od 10—12 r. i od 5—7 pp. 
NAWROT 7. 
181— 


dr.med, W. Kotzin 


UL. PIOTRKOWSKĄ 71 
Choroby serca i płuc 


przyjmuje od godz. 10—11 rano 
i od 4 — 6 pp. 1098—19 


Dr. med, 
Jienryk Beryson 
Akuszerja I chor. kobiece. 


Dzielna 34, parter. 
Godziny przyjęć: od 4—6 w. 
2215 


1%. 
r paszport, wyd. w Ło 
Leuótóna dzi na imię Feliksa 
Przybylskiego. 9560-3 


1. * fryzjerski do sprzeda- 
Zakład nią z powodu wyjazdu. 
Wiadomość: Andrzeja 34, w ba 
rze. 014—2 


alaja metalowa dziecin- 
Umywalia na, ładna, w do- 
brym stanie, do sprzedania, — 
Wiaądomosć: Piotrkowska M 128, 


i mywalta szalkowa z marmu- 


rem do sprzedania 
Nawrot 23, prawa oficyna, par- 
ter. 905—2 

; portfel-paszport niet 
Zgubiono Apei priii w 
Łodzi, ng imię Józefa Pinchusa, 
jadąc z Warszawy do Łodzi. — 
Piotrkowska 27, 923—3 


m aee n 
y 


zaświadczenie pasz- 
Lnub 010 portowe, Wydażo w 
gminie Górka Pabjanicka, na 
imię Pawła Bartosiaka. Q:8—i 


. wyd 
Zgubiono Łoś, na teię Moze. 


sa Meislera. 977—8 
t paszport tymczasowy, 
gub ono wydany na imię Ro- 


derta Prelsa, +62 — 3 
paszport, wydany w 

gi ona Łodzi, na imię Ga- 
bryela Funbla. 887— 3 


nh? kartę węglową za 
Zgubiono w 40047, wydania na 
imię Emmy Jurke, 949—1 


nuh nv legitymację chlebo- 
Zqub.B 0 wą, wydaną na Imię 
Józefa Kleszcielskiego, — 043—1 


tanb portfel, zawieraj 
qubiono kilkaset marek, ed 
żne drobiazgi i paszport, wydany 
w Łodzi Maurycemu Szymkiewi- 
czowi, Znalazeę prosi się o od- 
danie do dyrekcji „Casina*, 
012—] 


auhinna paszport niemiecki, 
Zgubiono Ry w Łodzi na 
imię Ick, dentysty Romana Ritta. 


160—3 


a RARE 
lepltymację chlebo- 
wą na 3 osoby, wyd 
057-1 


